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polityczny, społeczny i literacki. 
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jako węgierską, a nie jako wspólną, oraz ce- 
sarskie zezwolenie na to, chociaż opłacone ustą- 


Obok ministeryalnego przesilenia, które | pieniem księcia Hohenlohego, możne będzie aa- 
niepokoi, jak każda zagadka. stanęła przed o- | zwsć dobrodziejstwem. Oto przedewszystkiem 


czami publiszności austryackiej nagła zgodność 
Rady państwa, jako objaw, który zaimponowaj, 
bo któż mógł się spodziewać tukiej manifesta- 
cyi ze strony izby, zakłóconej od lat bardzo 
wieln! Za rerolncyą, ułożoną przez przewodni- 
czących klubów, a wniesioną przes p. Kath- 
reina, oświadczyło wię 248-miu posłów prze- 
ciwko ośmiu. Tekiej jednomyślności nie było 
w Radzie państwa już od lat niepumiętnych. 
Partyjne swary i egoiznty stronnictw zwykle 
milkną, kiedy błyskawica rozwidni na chwilę 
ciemności i pokaże wszystkim, że się znajdują 
na samej krawędzi przepaści. Czy tak właśnie 
stało się w Badzie państwa? HRezoluoys wnie- 
siona przez p. Kathreina nie mogła sprawić 
takiego wrażenia, — za błyskawicę niepodobna 
jej uważać. Bo oto jej brzmienie: „Izba po- 
słów protestuje stanowczo przeciw temu, aby 
ustawowu ogłoszona taryfa celna i okupiony 
wielu ofiarami natury ekonomicznej stan pra- 
wny tej części monarchii był jednostronnie 
zmieniony przez Węgry, a bez zgody Rady 
państwa. Izba posłów wyr»ża w sposób sta- 
nowczy nadsieję, że przez odroczenie Rady 
państwa w tak krytycznej chwili nie będzie 
uniemożliwione tej Rudzie zawarowanie praw 
parlamentu, oraz interesów królestw i krajów, 
reprezentowanych w niej.* 

Przypuszozenie, że Rada państwa może 
być odroczona, nie opierało się na żadnym 
fakcie. Nio zgoła nie pozwalało się domyślać, 
że sfery decydujące zamierzają załatwić epra- 
wę ekonomiczną na Węgrzech konstytucyjnie, 
a w Austryi — biurokratycznie. Nadto Węgry 
nie mogą jednostronnie zmienió stosunku eko- 


podźwignie się z upadku sustryscki parlament 
ìi swą harmonig gprzytłumi wyuzdaną wojnę 
narodowościową, ten główny motor xalargu 
z Węgrami. Jest bowiem niewątpliwym faktem, 
że z Austryą, zdolne. do ekonomicunej semo- 
obrony, nie zechcą Węgry wchodzić w zatargi, 
gdyż mogłyby na tam wyjść jak najgorzej. 
Z drugiej strony zgoda w Radzie państwa na- 
tychmiest uraożliwi powołanie do steru gubine- 
tu parlamentarnego, który skuteczniej od wszel- 
kich rezolucyj spełni żądanie Rady peństws, 
aby bez niej nic się uie stało w aprawie eko- 
nomioznego stozunkę między połowanii monar- 
chii. Jak dalece to jesć prawdą, że zgoda 
w labie poselskiej n.tychimiast stawia na po- 
rządku dsiennym parlamentaryszoyę gabinetu, 
świsdczy © tem fakt, ża zaraz po przyjęciu re- 
zolucyi p. Kathreina wszedł beron Beck w ro- 
kowania ze stronnietwani o złożenie gabinetu 
perlaraentarvego. Ta ważna sprawa zależy więe 
wyłącznie od samej Izby poselskiej. Nicbawem 
się przekonamy, ory ona była zgodna tylko va 
jeden moment i tylko dla manifestacyi, czy też 
naprawdę wniznęła w znaczenie sytuacyi i do- 
rosła do niej. 

Utrzymują, 4o Cesarz już formalnie po- 
wierty: złożenie gubinetn bądź parlamenterne- 
go, bądź w ostateczności urzędniczego exefowi 
sekcyl w ministeryum rolnictwa buronowi Be- 
okowi. O tym dyguitarzu wiedziano dotychczas 
tylko to, żę wykładał arcyksięciu następcy tro- 
nu prawo państwowe, ża wówczas uzyskał jego 
życzliwość, i że odtąd stala pozostawał z nim 
w tak bliskich stosunkach, iż jemu przedsta- 
wiał obraz ksżdoczesnej sytuacyi w monarchii; 


był informatorem arcyksięcia i jego zaufaną 
osobą. 

Powołanie do steru takiego człowieka i 
w takiej chwili, gdy z Węgrami będzie rozle- 
gla a nader ważna robota, ma niewątpliwie 
doniosłe znaczenie. O arcyksięciu nierus roz- 
puszczano wieści, s pewnością fałszywe, a po- 
mimo tego pozbawiające go wsiętości na Wę- 
grzech. Tam pod wpływem owych plotek po- 
ezęto go uważać za przeciwnika dualizma. Pu- 
blicznie odzywano się nieraz z tem, że Węgrzy 
dlatego własnie poczęli się dobijać separatysmu 
wojskowego i ekonomicznego, aby się zabezpie 


nomioznego, ras dlatego, że na to nie otrzy- 
mały mouarszego zezwolenia, powtóre — że 
we wtorek p. Wekerie oświadczył, iż dopiero 
wejdzis w rokowania z rządem austryackim, 
a po trzecie — że choóby sejm węgierski u- 
chwalił tuzin ustaw, obowiązujących także 
Austryę, to one nie będą w niej waźne, do- 
póki na nie nie zgodzi się Rada państwa. Ona 
ma zawsze całkowitą możność zawarowania 
czynem swoich praw, a interesów królestw i 
krajów. Węgry jeszcze nie przystąpiły do 
zmiany swego ekonomicznego stosunku do Au- 
stryj, Moga to zrobić dopiero ua lat jedyna- 
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żadnych ujemnych uczhć dla dualizmu, byłoby | nie zechce się zapoznać z nową Charlottą Cor- 
żeby się udała parlameutaryzscya ga- | day*' Organ liberalnych republikenów Temps 


dobrze, 
binetu. 


Najpierw jednocześnie urządzono kilkadziesiąt 
wieców w gmachach puklicznych, a potem pa- 
nie cdbyły procesyę pe, mieście, 
a na każdym kolorze jeden był wyraz: Ró- 
wność — Wolność — Braterstwo. 
kilkadriesiąt niesicno chorągiew, na której 
ogromnemi literami było wypisane: „Kobieta 
ma prawo uchwala podatki, które opłaca. — 
Kobieta ma prawo opracowywać ustawy, któ 
rym podlega *. 

Dążność kobiet do uzyskania prawa wy- 
borczego biernego i czynnego stala się w oste- 
tnich czesach niemel powszechną, Można ją 
nazwać miądsynarodową, poniewaź związki fe- 
ministyczne wzejemnie się wrpierają. Ale na 
ozele tago ruchu w Europie stoją RosyaDki. 
W oaracie pozyskały one życzliwość „kadetów“, 
którzy w swoim projekcie reformy wyborczej 
żądają wyborów pięcioprzymiotnikowych: po- 
wauechnych, równych, tajnych, bezpośrednich, 
obupłciowych. Ruch ten ogernął także nasze 
ziemie. W Królestwie objawie się on słabo, ele 
na Litwie występuje bardzo natarczywie. Na 
czele tego prądu stoi i nim kieruje pani E. 
Orzesskowe, której ‘gorliwie pomaga iuna po- 
wieściopisarka pani Emma Jeleńska. W Niem 
czech ruch femnistyczny jest słaby, w krajach 
skundynaewskich już dawno się rozwija bardzo 
okasale. w Anglii doszedł do tekich rozmisrów, 
że — jak wisdomo — niedawno panie zgroma- 
dzone na galeryi izby gmin urządziły hałaśli- 
wą demonstracyą, a w jakiś czas potem wysla- 
ły deputecyę do prezesa. gabinetu, który 
oświadczył, że jego zdaniem, sprawa przyzna- 
nia kobistom prawa wyborczego jest już tylko 
kwestyą czasu. Podobno też niebawem: pojawi 
sią w pariamencie odpowiednia nowela do usta- 
wy wyborczej. Ruch feministyczny we Fran- 
cyl powetał niedawno, lecz szybko sięrozwinął 
i, jak siq zdaje, niewielu ma tam przeciwników. 
Ale do mich należy cały socyalistyczny obóz, 
który teraz wspólnie z mascneryą rządzi Fran- 
cyą. To więc znacznie zmniejsza nadzieje femi- 
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W Paryżu oůbyła sią uliczna demonstra- | to pocóż półśrodki ? Chłop, który nawet liter 

oya, urządzona przez feministyczne związki. | 


Wszystkie | daie widzieć w tem cośkolwiek niewłaściwego 
miały na piersiach duże brójkolorowe kokardy,| Ale zarusew dopuszcżemy innę niewłzóciwość : 
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W przyszłości blankiety te będą sprzedawane 
po cenie, która jeszcze nie jest ustalone (za- 
pewne po 2 halerze, a może jednak i pe 4), 
a urzędy telegraficzne przyjnować będą jedy- 
nie depesze, napisane na takich blankietach, 
podczas gdy dotychczas można było nadawać 
telegramy napisane na kuwełku czrstego pa- 
pieru. Sfery kupieckie są wielce zaniepokojo- 
ne tym nowym projektem fiskalnym, któ- 
ry obciąży w pierwszym rzędzie przemysł i 
kandel. i 

Z Pragi donoszą, že tymi dniami rozpo- 
czynają się tam obrady, mające bardzo donio- 
słe znaczenie dla przemysłu gorzelnianego, gdyż 
zmierzają do doprowadzenia do skutku porczu- 
mienia między właścicielami gorzelń rolniczych, 
a rafinerami spirytusu, następstwem zaś takiego 
porozumienia byłoby ustalenie cen wódki i za- 
pobieżenie ustawicznym jej duktuacyom. Obe- 
onie mają rafinerzy interes w tem, aby wódkę 
eurową z gorzelni nabyć jak najtaniej, a za ù- 
zyskaną z niej rafinadę uzyskać jak najwyższą 
cenę. Dlatego teź' starają mię ustawicznie o 
obniżanie ceny surowca, 6 Śrubowanie w górę 
ceny rektyfikowanego spirytusu i to jest powo- 
dem nieustannego falowaria cen targuwych. 
Owóż celem obecnej konferencyi w Pradze jest 
doprowadzió dc takiej zmiany organizacyi han- 
dlu wódką, ażaby podstawą ceny, jaką rafine- 
rye płacą gorzeiniom rolniczym za okowitę, 
była każdoczesna cena targowa spirytusu rekty - 
fikowanego. Mianowiaie w razie dojścia do sku- 
tku ugody między włuścicielami gorzelń rolni- 
czych a rafinerami, mają ci otaini zrezygno- 
waó z wszelkiego zysku spekulacyjnego, a za- 
dowoelió się jedynie stałą premią za rektyfńko- 
wanie. W misrę podnoszenia sią ceny surowej 
,okowity, podnosi się będzie także premia rafi- 

nerów. Rolnioy proponują, ażeby przy cenie 


również zaleca równouprawnienie kobiet, bo 
walka z niemi nie może być zwycęzką. „Cały 
nasz ustrój polityczny spoczywa na zasadzie 
równości — pieze ten dziennik — a skoro tak, 


nie umie, jest takim samym wyborcą, jak ka- 
żdy z czterdziestu niesmierteluych członków 
akademii i nikomu nawet do głowy nie przyj- 


analtnbets chłop posiada pełnię praw polity- 


posiada żadnych. Gdzież logika ?* Sccyshsty- 
Gzno-radyknlny dziennik Aurore odpowiada na 
te uwagi, ża wszelkie prawa polityczne wypły- 
wają z dwóch naczelnych świadczeń państwu: 
z podutku pieniężnego i podatku krwi — i ten 
drugi jest największym, a kobiety go nie pła- 
oą. Leoz znowu na to odpowiadają feministki, 
że mogą płacić ów podatek słukbą w oddzia- 
łach pomocniczych, jak piekarnie, kuchnie, 
szpitale i t. d, a nawet w szeregach i pewnie 
nie dałyby Francy! Sedanu. 

Teki wre spór. Jak we wszystkiem, tak 
i w tej kwestyi, można podać dużo argumen- 
tów przeciw rsucaninu kobiet w wir walk poli- 
tycznych i za tem. Lecz przykład kilku stanów 
Ameryki półnconej, całej Australii i Nowej 
Zelandyi, gdzie kobiety są wytorczyniami, a 
wychodzi to ogółowi na dobre, zawsze będzie 
przemawiał za obdarzeniem ich prawem wy- 
borczem. 
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ście, Teraz chodzi Im tylko o tytul taryfy oel- 
nej, a nie o jej: treść. A już wiadomo od r. 
1899-ego, że ów tytuł będzie zmieniony, układ 
zaś co do tego nie jest ustawą uchwaloną 
przez Radę państwa i sejm paszteński, lecz 
Jest tylko umową między dwoma szefami ga- 
binetów. Rada państwa nis miała koniecznego 
obowiązku kruszyć kopii o to, co nie jest 
Jej dziełem. 

Jeżeli więe wystąpiła z tak imponującą 
zgodnością, jeśeli, rozdaria na powaśnione 
stronnictwa, potrafiła nagie się zjednoczyć, to 
niezawodnie tylko dlatego, iż narax spostrze- 
gia, w jaką niemoc popadła przez swe powa- 
nienie i jak blisko już jest fakt ekonomicznej 
separacyi,o której skłonne była mniemać, jako 
o czom dalekiem, niepewnem, może nawet 
nieziszczalnem. 

Jeżeli błyskawiczna zgoda w Radzie pań- 
stwa uie potrwa tak krótko, jak błyskawica, 
leca się ustali, to wtorkowe oświadczenie p- 
Wekerlego, iż taryfę celną wniesie do sejmu 


ADAM STODOR. 
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Pociąg zatrzymując się, był jeszcze w ru- 
ohu, gdy doktor wyskoczył s niego i pędził tune- 
lem, by jak najprędzej dostać się do doróżki i zna- 
leżć się przy swych dzieciach. Jakieś nieuzasa- 
dnione, trwożna przeczucia nękały go i aławiły 
piersi jego, gdyby zmora, podczas tej trzygodzin- 
nej podróży, trwającej dlań wiek cały. Był loka- 
Trzem, więc przed wyjazdem przebrał bieliznę, 
ubranie, obmył wodą kurbolową ręce, nakupil 
w sklepie zabawek dla dzieci, starszej bowiem 
właśnie wypadały imieniny, i pelon niecierpii- 
wości o pół godziny za wcześnie juk się poja- 
wil na dworcu... 

Raz na tydzień wolzo mu było przez 
kilka godzin widzieć swe córeczki.. Raz na 
tydzień jedynie... 

A ogul, że gdyby nie skorzystał z tago 
prawa, oszaleć by mu chyba przyszło... 

To też siedząc w doróżce, miał wrsżenie, 
że wożnica chyba umyślnie tsk powoli się wle- 
ze, (choć tak woale nie było) — wstał więc 
Nagle, nabeształ w nagłej pasyi fiakra, a potem 

dziwionertu dodają koronę, prosił by szyb- 
ĉie; jechał. 

Fiekier pokiwał głową i raz jeszcze szka- 

Psko swe zaciął batem s całej siły... 
| Nareszcie stanęli u celu... 
= Pędem wybiegł na górę, przeszskując po 
kilka schodów. Gdy stanął na ostutnim stopniu 
Nałyszał szozebiot dzieci na ganku... Na chwilę 
% radości serce mu bió przestało... Potem rzucił 
Się do drzwi gcuku i otworzył je na rozcież... 
— Tonia, Irka! Tato przyjechał... 
Starsza, czteroletnia Tonia, przerwała ža- 
iwe balonem, wypatrzyła się nań swemi 
Błękitnemi oczętami i postąpiła parę kroczków 
U niemu... 
— A jest lalka ?... 
Przez chwilę czuł, gdyby bolesny ścisk 
serca, Zabolało go, że dziecko, które ongi, gdy do 
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GLYŚ Gd piuwego kusau”, Atóry  zepuwiada u-j netek i feministów n% obdarzenie kobiet pra- 
spozobienie następcy tronu. Przeciw plotkoza o! wami politycznemi. „Według ustaw francuskich 
tem usposobieniu wystąpił raz publieznia ba- | majątek żony, a więc także jej zarobek należy 
ron Banffy, ale oczywiście nie przekonał tych, j do męża -- piaze Figaro — to zatem jest prey- 
którzy z zmaady nie chcieli być przekona- | czyna niechęci, okazywanej przez socyalisty- 
nymi. cznie usposobionych robotników feminizmowi 

Otóż o tem, że Owe baśnie były tylko j Liczbe robotnie uatawicznie się zwiększe ; o- 
zmyśleniem, były intrygą wrogów monarchii jtraymują owe mniejszą od robotników płacę 
habsburskiej, były wodą na młyn pangermań- | jedynie dlatego, śe taki utarł się zwyczaj, któ- 
ski, powinao Węgrów przekonać postępowanie | rego one przełamaó nie mega, ponieważ syn- 
gabinetu, na którego czele stanie osoba zaufa- | dykaty, złożone wyłącznie z mężczyzn, nietyl- 
na następcy tronu. Z biegu rzeczy wynika, że j ko nie bronią ich, sle nawet okazują im ego- 
przyszłe ministoryum austrysokie będzie wspól- | istyczrą nieprzyjaźń, — egoistyczną dlatego, 
nie z węgierskiem, a przy udziale obu parla- | że robotnica jest na rynku pracy konkurentką 
mentów układało przyszły ekonomiczny stosn- | rcbotnike. Naturalnie, kobiety mówią, że nikt 
nek między Auetryą a Węgrami. Ta więc be- | sią nie trószozy o ich położenie jedynie dlate- 
dzie sposobność do przekonania Węgrów, śe |go, że one nie są wyborczyniami. W przeci- 
z otoczenia arcyksięcia następcy tronu nie wy-|wnym razie ilużby posłów zabieguło o ich 
chodzą prądy mieżyozliwe dla dualizmu. względy! Od takiego przekonania do namiętnej 

Diatago, jak eądzimy, Cesarz powierzył | walki o prawo wyborozs już tylko krok, jeste- 
misyę złożenia gabinstu baronowi Beckowi.|śmy zatem przekonani, że zanim się skończy 
Aby Węgrom daó dowód, że pomimo wszyst- | kadenoya teraźniejszej izby, kobiety zdobędę 
kich hałasów, taiże Rada puństwa nie żywi| prawo wyborcze, bo żaden nowoczesny Marat 


aieni i wołało: „Tato, tato przyszedł...* OSI) akiron pryskało negle, tak jak teraz 
przedewezystkiem pamiętało o przyobiscanej lal-| właśnie prysło i pozostawiło po sobie dojmują- 
oe, zamiast choć w części odczuć jego tęsknotę... i cy ból... Zabrała dzieci ze sobą. Zgodził się. bo 
Ale radość z powodu ujrzania dzieci przy ! wiedział, że bez dzieci żyć by nie mogła — a 
zdrowiu szybko zgłuszyła jego ból, tembsrdziej | zresztą, ozyź on, będący gościem w domu mógł 
że niespełna dwuletnia Irka, ujrzawszy go, za-| rastąpić im matkę, on sam. lub wynsjęta jaka 
ozęłe dreptaóć do niego przytupując móżętami ý obes, płatna osoba... Zartrzegł sobie jedynie, że 
i powtarzać: „Tatu, tatu, tatu...“ To preekrę | będzie mógł dzieci raz na tydzień widy wać... 
canie „tato“ na „tatu“, ten dobitny aposób| — Mama poszła na spacer — tłumaczyć po- 
akcentowania słowa na ostatniej cylsbie, co} czął Iroc, a równocześnie mózg jego począł 
bremiało tak mile w pieszczotliwym głosie | pracować, siiąc się odgadnąć jak wyszła ubra- 
dziecka, wprawiły go w istny szał radości.| na, w jakiego koloru szkm, czy i terag idąc 
Porwal więc dziecię na ręce i począł je ceło-$ wsbudza zuchwyt w mężczyznach przechodzą- 
waó po oczątach i buzi... Potem žal mu się! cych ulicą, a błyski zazdrosc! w oczach kobiet. 
srobiło starszej, temberdzie, ; że ie zwyczejem | Dawniej, gdy go kochała, dumnym był z tego, 
dzieci, zazdrośnie uczepiła się nóg jego, cią- teraz myśl ta sprawiała mu ból, bo począł so- 
gnęle, za poły suraduta i szczebiotałz, napierejąc | bie uświadamiać, że przecież kiedyś ktoś poru- 
się: „A ja... a jan“ - szy jej serce — 8 Ona na uczucie odpowie u- 
Nowe pocałunki, uściski i powitania... | czuciem... 
Wreszcie wpuszczony przez służącą wszedł do] — Może tak już jest! — pomyślał i zimny 
pokoju, a duieci ciekawe nowych zabawek we- | dreszcz przeszedł go nagle. 
szły z nim razem... Zamyślił się głęboko, tak dalece, że na 
| I zaraz musial rozpakować zabawki, To-| chwilę zapomniał nawet o dzieciach. Przeży- 
nia porwała szybko za lalkę, która rzeczywiście | wał, po ras niewiedzieć który, na nowo trage- 
zamykała i otwierała oczy, jak aobie tego ży-| dyę swej duszy, cichą a prawdziwą tragedyę, 
czyła. Irka zaś, otrzymawszy pluszowego pie-|jedną æ tych, o których nikt nic nie wie, bo 
sza, zaczęła ciągnąć go za sznnrek po podłodze | się ich nie okazuje Światu i przez to może 
i cieszyła wię, że tenże pooiemxnie się wywraca. | właśnie czyni się ję jeszcze bardziej tra- 
Pudełko pomadek, kilka pomarańcz i inne dro- | giozną... 
biazgi uzupełniły te dwa główne podarki. Irka zdziwiona, że ojciec nie zwraca u- 
Z początku dzieci uie posiadały się z ra- | wagi ns to, że doń się łasi, poczęła się nie- 
dości, on również niepodzielnie oddał się jej — | cisrpliwić i wreszcie zaniapokojona skrzywiła 
ale wkrótes dzieci pomączyły się i wtedy | busię i płakać poczęła... 
mniejsza przydreptała doń i położyła swą głó-;, _  Oprzytomniał, zaczął ją uspokajać, wziął 
wke na jego kolanach... | dziecię na ręce i nucąc aryę jakiegoś welca, 
— A gdzie mama? — zapytała. OO, z nią kręcić się po pokoju. Dziecko na- 
To pytsnie odrazu zdławiło jego radość. |tychmiast się uspokoiło i śmiać się poczęło, a 
— Gdzie żona? — pomyślał. — Wychodzi jskoro tylko śpiewać i kręcić się przestawał. 
zawsze, skoro przyjeżdża... Tek zresztą się umó- | ciągnęło go rączętami za klapy surduta i 
wili.. Tej fatalnej godziny zgodził się dobro- | szczebiotało rozkazująco : 
wolnie, by zabrała dzieci ze sobą.. Fatalna | -— Tatu gra, tatu gra.. — Znaczyło to w 
godzina rozstania!.. wywołana chwilową. prze-| Irki języku, że ma dalej śpiewać i tańczyć... 
kiętą namiętnością do kobiety prawie «bcej, Tonia, spostrzegiszy tę vabawę, porwała 
jego pueyentki.. A teraz szel minął, pozosta-j lalkę na ręce i powoli, w takt ojeowskiego 
wiając gorycz... i położenie bez wyjścia, Boj śpiewu, obracać sią poczęła. W powolnych, wi- 
żonę kecha? dotąd i wmawiał w siebie tylko] docznie wyuczorych i naśladowanych ru:hach 


mu przychodził i zadzwonił, wybiegało do! całą mocą, še tak nie jest.. Ale go sztuczne | obracania się zgracyą, tuląc obu rączkani lalkę 


— Kosferencya w Pradze w sprawie uchwalenia 
cen wódki. — Pożegnalny występ Winkelmanna.) 


(y) Zamierzone przes rząd austryacki 
podwyższenie porteryum od listów zwykłych 
z 10 na 13 halerzy nie przyjdzie do skutku, 
gdyż rząd węgierski nie chce się na nie zgo- 
dzić z obawy, aby praez takie niesympaty- 
czne zarządzenie uie stracił popularności 
w kraju. Skutkiem tego znajduje się rząd 
austrjacki w kłopotliwem położeniu, bo ze- 
ciągnął już pozytywne zobowiązania wobec 
służby pocztowej 1 telegraficznej, te jej po- 
bory zostaną polepszene i liczył na to, że pod- 
wyższenie ceny marki pocztowej o 2 haierze 
da mu podoststkiem furduszów na ten cel — 
efekt bowiem finensowy tego podwyśszenia 
obliczano mniej więcej na 8 milionów koron 
roczuie — naraz skutkiem opozycyi Węgrów 
cala ta rachube upada. Ministrowie finansów 
i handlu w poszukiwaniu nowych źródeł do- 
ohodów państwowych wpadli tedy na poe 
mysl podwyżezenia niektórych opłat telegra- 
ficznych, tndzież opłat za używsnie telefonów. 
Co się tyczy opłat telegraficznych, to cbe- 
ons takss zasadnicza 6 halerzy cd wyrszu nie 
ulegnie wprawdzie zmienie, ale podwyższone 
zostaną inne należytości uboczne lub wprowa- 
„dzone zostanę niektóre calkiem nowe. Misno- 
wicie podwyższona być ma znacznie opłata za 
wystuwienie recepisu na nadany telegram, wy- 
noszęca obecnie 10 kalerzy, tudzież należy!ość 
za recepja zwrotny i opłata za ko'lscyornowa- 
nie telegramów. Nowoczeyprowadzoną zaś gosta- 
nie cpłeta ze blankiety telegreficzne, które 
dotychczes każdy mógł otrzymać bezpłatnie. 


do piersi. 

— Któż ciebie nauczył tak ładnie tańczyć? 

Dziewczynka zatrzymała się w tańcu i 
spojrzała nań roześmianemi oczętami. 

— Mama., 

— Mama? 

— I pan Malski... 

— Kto? — spytał ostro. 

— Pan Malski i wujcio Kazio i mama — 
chwaliła się Tonie. — Pan Maiski saw»ze se 
mną tinis... 

— Malski, młody, energiczny, przystojny le- 
karz, młodszy kolega. Dawna sympatya, no a 
teraz może i miłość jego zony — przyszło mu 
nagle na myśl. 

Szybko, nerwowo postawił lrkę na zie- 
mię mimo protestów dziecka, a sam zaczął 
chodzić po pokoju, tam i napowrót, pogrążony 
w myślach. W tantazyi odtwarzał sobie go- 
driny, w których domxiemany rywal tańczył 
z rczbawioną Tonią, a ona, ona z radością w 
oczach — ech! pamiętał tę rado£ó jej oczn z 
dawnych, dawnych czasów — ciepło patrzy 
ng rozigrane dziecię.. A to ciepło uczucia 
przenosi się z osoby córeczki na oscbę jej tan- 
cerza.. Tak, tak być musi! A to ciepło, ta 
sympatya przeradza się, przerodzić się musi w 
miłość — wnioskował dalei mimo, że czuł, iż 
sypie tą analizą rozpalone węgle na rany swej 
duszy. Miłość?.. miłosó?.. hu, hal... A te mi- 
łość była dawniej jego, jego jedynie... Miłość... 
miłość... i 

I tak powoli obcy ludzie zabiorą mu to, 
co jego było własnością — a dotąd łudził się 
jeszcze, że odzyszcze może kiedjś miłość żo- 
ny... Obrabują go z tego, co vesiada, obrabują 
go z miłości dzieci, bo czyż mogą go kochać 
maleństwa, jeżeli widuje je tylko raz na ty- 
dzień przez kilka godzin i to radość ich ku- 
puje sobie zabawkami... Kto inny częściej i 
dłużej tu przebywa i dzieci może się więcej 
garną do niego, aniżeli do ojca — i tak ZA- 
bierając mu miłość dzieci, równocześnie zdo- 
bywa sobie miłosć jego żony... 

Foczął coraz szybciej chodzić po pokoju, 
tam i napowrót, jak zwiert w klatce, zapomi- 
najęc o celym świecie, o dzieciuch nev et, któ: 
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85 koron za centnar metryczny surowca premia 
refinerów wynosiła 3 korony 50 halerzy, przy 
cenie 40 koron, 4 korony, przy cenie 50 koron 
156 koron. Utworzone być ma takze centralne 
biuro sprzedaży na oaie Czechy. 

Wozoraj odbył się występ pożegna.ny 
tenora Winkelmanna w Operze nadwornej. Ar- 
ysta pożegnał się z publicznością jako Tann- 
hauser, & więc w tej samej partyi, w której 
przed laty dwudziestu pięciu po raz pierwszy 
przedstawił się Wiedeńczykom i szturmem sdo- 
był eobie ich serca. Takiego entuzyazmu, jaki 
panował wczoraj w Operze, nikt jeszcze nie 
pamięta. Æ lóż, foteli i galery powiewśno 
chustkarni 1 hteralnie zaraucono kwiatami dziel- 
nego śpiewaka, cklaskom zaś i okrzykom 
wprost końca nie było. Odzywsły się także nie- 
przyjszne okrzyki „Pfuj Mahler!*, skierowane 
przeciw dyrektorowi Opery nadwornej Gusta- 
wowi Mahlerowi, który jest głównym powodem 
ustąpienia Wiukelmanna. Po skończonem przed- 
stawieniu urządzili ne soauie artyści wielką o- 
wscyę Gdchodzącemu śpiewakowi, na ulicy zaś 
koło hocznej turtki, którą artyści wchodzą do 
garderoby i wychodzą z niej, zebrał się ogro- 
mny tłum mlodych wielbicieli Wiokelmanna, 
by go jeszoze raz pożegnać. Dopiero o godzinie 
wpół do 12 w nocy ukazał się Winkelmann w 
otoczeniu swej rodziny, a zsiedwie wsiadł do 
fiakra, entuzyaści teatralni wyprzęgli konie i 
sami zaciągnęli powóz do mieszkania śpiewaka 
na Magdalenenstrasee. Zegnając się z publi- 
oznością przy Otwartej scenie, rzekł Winkel- 
mann wzruszony : „Mam nadzieję, że się jeszcze 
nieraz zobaczymy, wprawdzie nie tutaj, ale w 
sali koncertowej. A więc do widzenia l“. 


re zdziwione i zniecierpliwione dziwną obojęt- 
nością ojos, kaprysió poczęły. Posłyszał wre- 
szcie płacz dziewczynek, przystunął, spojrzał 
na nie z dziwną jakąś, niewytłomaczoną nie- 
chęcią, podszedł do drzwi kuchennych, sawołał 
służącą i kazał jej dzieci zabawić w drugim 
pokoju. 

A sam usiadł ciężko na najbliższym fo- 
telu, oparł łokcie o kolana, skronie rozpaicre 
i obolałe ścianął dłońmi i dalej analizą rozmy- 
ślań dręczył się boz przerwy... 

— Ustąpió... ustąpić... musi ustąpić — za- 
skowytało mu nagle w duszy. — To jedyny 
ratunek i dla niego i dla niej i dla dzieci... 
Jedyny możliwy sposób wyjścia. 

Z początku dreszcs przerażenia zatrząsł 
nim na tę myśl. Nie było mu żal życia — ale 
nie mógł sobie wyobrazić stanu, w którym nie 
będzie mógł nigdy, nigdy widzieć swych dzie- 
ci, nigdy nie zobaczy, ani nie posłyszy o swej 
żonie. Nigdy, nigdy... 

Ale ten imperatywny rozkaz, zrodzony 
krwawą enalizą rozmyślań, wracał wciąż do 


jego mózgu, wreszcie począł duszę jego hypno= 
Krytycznie zupełnie uświadomił sobie, że 
Zwolne, zimno, opanowując rozszalałe ne 
Od'': «4 i nie wrócę więcej nigdy 
chałem cię, kocham i kochać 
Potem podszedł do bi 


tyzować, wracając nieustannie, jah mania jaka, 

tak być musi. 

wy, wyrwa: kartkę z notatnika i napisał 
LJ : 

Niech to'.e 3 dzieciom Bóg szozęści. Załat 

cierpieć nędzy... Może teraz nwierzys 

życia. A kres życia mego nie 

koperty. włożył kertkę, 

częły bicz ku 


| 
Em stał się wykładnikiem jego rozmyślań 
i zupełnie nim owładnął. 
— A więc trzeba się pożegnać z dzisómi — 
wyrzekł prawie głośno — i z nią także... 
ne niej: 
niem spraw s+jmis się Franek. Nie będ 
postewił na góruej pół 


Sytuacya. 


Wiedeń. Baron Beck rychlej, niż się spo- 
dziewano, doprowadził dzieło swoje do skutku. 
Oto juk wczoraj o 7 wieczorem zdołał złożyć 
listę nowego gabinetu, przedłożył ją Cesarzowi 
i uzyskał jego aprobatę. Nowy gabinet nie bę- 
dzie czysto parlamenternym. W skład jego 
wstąpią reprezentanci trzech największych 
stronnictw parlamentarnych, nadto wstąpią w 
jego skład oprócz generała SchOnaicha, dotych- 
czasowego ministra obrony krajowej, trzej do- 
tychozasowi kierownicy ministerstw jako rze- 
czywiści ministrowie, a także szef sekcyi mło- 
doczech pan Forszt i Polak wiceprezydent 
lwowskiej Dyrekcyi skarbu pan Korytowski. 

Skład nowego gabinetu jest następujący : 

Prezydyum: baron Beck; ministe- 
ryum handlu: dr. Forszt (szef sekcyi w 
min. handlu), ministeryum kolei: dr. 
Derschatta (przewodniczący niemieckiegostron- 
niotwa ludowego), ministeryum o0świa- 
ty: dr. Maroheit (radoa dworu, liberalny poseł 
niemiecki), ministeryum obrony kra- 
jowej: generał Schonaich, ministeryum 
rolnictwa: hr. Auersperg (dotychozasowy 
kierownik minist. handlu), ministeryum 
skarbu: dr. Korytowski (wicepr. gal. kraj. 
dyrekcyi skarbu), ministeryum spra- 
wiedliwości: dr. Klein (dot. kierownik 
tego ministeryum), ministeryum spraw 
wewnętrznych: dr. Bienerth (dot. kiero- 
wnik ministerynm oświaty), ministerynm 
dla Galicyi: hr. Wojciech Dzieduszycki 
(prezes Koła polskiego), ministeryum dla 
Cuech: dr. Pacak (wicepr. klubu młodocze- 
skiego»), minister-rodak Niemiec: dr. 
Prade (pozeł ludowy niemiecki). 

W niedziełę Wiener Zig. ogłosi nomina- 
cyę gabinetu i tego samego dnia Monarcha od- 
bierze przysięgę od nowych ministrów. 

Wochodzący w skład nowego gabinetu 
Niemoy i Polacy są przez stronnictwa niemie- 
okie i przez Koło polskie desygnowani; młodo- 
czesi dr. Pacak i dr. Forszt wstąpili do gabi- 
netu — jak głosi komunikat nmalodoczeskiego 
klubu — z własnej inicyatywy. Do agody bo- 
wiem formalnej z Czechami nie przyszło. Šta- 
nęło pomiędzy nimi a Niemcami 0oś w rodza- 
ju zawieszenia broni. Z postawionych przez 
Czechów trzech warunków tylko jeden częścio- 
wo uwzględnili Niemcy tj. zgodzili się nie 
czynić żadnych przeszkód upaństwowieniu ko- 
lei północnej. Zaś sprawa uniwersytetu ozeskie- 
go na Morawach i sprawa ozeskiego języka w 
wewnętrsnem urzędowanin pozostały w zawie- 
szeniu. 

Posłowie młodoczescy mówią wprawdzie, że 
ponieważ pp. Forszt i Pacak wstąpili do gabine- 
tu nie na podstawie uchwały klubowej, więc 
klub młodoczeski ma wolną rękę websc gabi- 
netu — to jednak można mieć uzasadnioną na- 
dzieją, że bardzo wpływowe w tym klubie ata- 
nowisko panów Forszta i Pacaka skłoni Cze 
chów do nieczynienis gabinetowi żadnych prze- 
szkód. Zresztą wobec ważności zadania Sabine: 
tu w sprawie węgierskiej wszystkie tray wiel- 
kie stronnictwa usunąć będą musiały swoje 
postulaty na razie na drugi plan. 

Rewizya ugody z Węgrami z roku 1867, 
którą przeprowadzić ma gabinet bar. Becka, 
nietylko poruszy wszystkie prawnopaństwowe 
kweatye stosunka Cislitawii do Węgier, lecz 
traktować będzie każdą z tych kwestyi s ró- 
wnym naciskiem i z równą ważnością, a to 
dlatego, że rewizya ta ma być reakcyą na to, 
że parlament aastryacki jest bersilnym wobec 
wniesienia autonomicznej taryfy celnej w Sej- 
mie węgierskim, czyli wobec wyrwania po- 
szczególnej  kwestyi m kompleksu różnych 
prawno - państwowych kwestyi, zawartych w 
akcie ugody z roku 1867:go. Tedy rawizya 
wszystkich innych kwestyi będzie kompensatą 
i sprowadreniem równowagi. Po rewizyi kwe- 
styi węgierskiej czeka gabinet ciężka spra- 
wa kompromisu stronnictw w sprawie reformy 
wyborczej. 
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nemi w ucieczce rączkami| młodsza jak mo- 
gła najszybciej, kołyssąc się i mocno przyta- 
pając nożętami, 

Pierwsza dobiegła Tonia. Chwycił ją na 
ręce, począł całować i pieścić. 

— Pocałuj tata w usta, w oczy, weź rączka- 
mi za szyję, bo tato juź jedzie... 

Tonia spełniła radośnie polecenie ojca. 

A [rka przydreptawszy i usłyszawszy, że 
ojoieo ma odjeżdżać, wpatrzyła się weń za- 
niepokojona. 

— Tatu idzie... a dzie tatu idzie? — sa- 
pytała. 

Postawił Tonię na ziemi, 
ręce i mówił poważnie. 

— Tato idzie daleko, daleko... » 

— A kiedy tato wróci? — przerwała Tonia. 

— O, trzeba długo czekać, bardzo długo... 
I ty, i Irka będziecie wtedy babciami — i nie 
tato do was, ale wy do tata przyjdziecie... No, 
a teraz pomódłlcie się razem s tatem... Klęknij 
Toniu przed łóżkiem, naprzeciw Bozi, a Irka 
niech stoi obok ciebie... 

A gdy dzieci spełniły polecenie ojca, poło- 
żył lekko ręce na ich złotych główkach i począł 
„mówió, a dzieci powtarzały jego słowa... 

— W [mię Ojca i Syna... 

— W Imię Ojca i Syna... 

— I Ducha Świętego... 

— I Ducha Świętego... 

— Amen. 

— Amen... 

— Daj Boziu... 

— Daj Boziu... 

— Zdrowie i szczęście... 

— Zdrowie i szozęście... 

— Mamusi, i Toni, i Irce... 

— Mamusi, i Toni, i Irce... 

— A tatowi? — zapytała Tonis... 

— Nie potrzeba — przerwał szorstko. 

— A panu Malskiemu ? — indagowała Tonia... 
= Tak, i panu Malskisemu — wyszeptał 
cho — — — 

potem stał bez ruchu i wpatrzył się 
e oczęta swych dziewczynek, patrzył 
aś obraz dzieci mętnieó mu w o- 
wzrok mu zasłoniły dwie du- 
łzy... 

również, że we drzwiach, 
a jego żona, drżąca Od 


wziął Irkę na 


ją i z krzykiem ra- 


Wielka uroczystość muzyczna, 


W Essen, tem mieścia fabrycznem, któ- 
rego warsztaty z ich hukiem całodziennym i 
kominami, ziejącymi czarnym dymem, nie wy- 
glądają zapraszająco dla przyjezdnego muzyka, 
zjechali się w ostatnich dniach najgłośniejsi 
z dsisiejszych młodszych kompozytorów nie- 
mieckich, aby w nowo wybudowanej sali kon- 
certowej popisywać się swymi najnowszymi 
utworami. Dzięki zabiegom p. Hshemanna i pro- 
fesora Wittego, utworzyły się w Essen dwa To- 
warzystwa muzyczne i te złączonemi siłami 
dały szereg koncertów, które wywołały entu- 
zyasm w muzykalnych sferach całej Europy. 
Program tych koncertów składał się z samych 
tylko premier, a wszystkie walczyły a sobą o 
palmę pierwszeństwa. 

Z utworami na całą orkiestrę występo- 
wali: Budolf Siegel, Oton Neitzel, Ryszard 
Mors, Fryderyk Delins, Herman Bischoff, Wal- 
ter Braunfels, Engelbert Humperdinck i Gu- 
staw Mahler. Program obejmował także utwory 
kameralne, a występowali autorzy takiej mia- 
ry, jak Henryk Martean, Paweł Juon, Henryk 
Zöllner, Bruno Walter, Hugon Kann, Jan Nom- 
mer, Jan Pftsner i inni. 

Nad wszystkimi tymi utworami najpotę- 
kniej zajaśniała „Szósta symfonia“ Mahlera, 
dyrektora opery wiedeńskiej. Nowe dzieło do- 
świadczonego kompozytora stanowiło zakończe- 
nie wielkiego programu esseńskiego, toteż 
wielkie wrażenie, które ono wywarło, pozostało 
niezatarte. Partytura tego utworu ukazała się 
juś w druku nakładem Kahnta, a znany kry- 
tyk muzyczny E. D. Nodnagel podał w ber- 
lińskiej Musik szczegółową jego ocenę. Symfo- 
nia „A-mol* wymaga do swego wykonania 
orkiestry ze stu dziesięciu muzyków. Według 
partytury potrzeł:a tam, prócz zwykłej orkie- 
stry, czterech fletów, osterech oboi, czterech 
klarnetów, trzech tagotów, jednego kontrafago- 
tu, piętnastn trąb różnego gatunku, kilku harf, 
« prócz tego całego zapasu instrumentów obmy- 
ślonych przez kompozytora specya!nie dla tego 
utworu. Itak potrzebne są dzwonki o pewnych 
tonach, naśladujących dzwonienie krów w Al- 
pach, dawoaki pasterskie, młotki drewniane, 
a nawet eelesta, $. j. fortepian francuski, któ- 
rego struny składają się z płyt stalowych. 

Symfonia zaczyna się poważnym fraze- 
sem, bardzo pięknie obrobionym, po nim na- 
stępuje drugi temat w rodzaju chorału, które- 
mu przeciwstawiony jest motyw śpiewny, gra- 
ny przez skrzypoe. Cala ta ozękó jest bardzo 
głęboko pomyślana. Ozęść lI (szerzo a-mol), 
bardzo jasno zbudowana, mająca trio w starym, 
klasycznym stylu. Trzecia część Andante mode- 
rato Es-dur. Jest to rondo, z głównym tematem 
śpiewnym i tęsknym, środkowa część wywiera 
dziwne wrażenie przez wprowadzenie dzwon- 
ków; na ich tle nagle trąby powtarzają oho- 
ralny motyw z pierwszej części, na połączenin 
tych motywów kończy się andante pianissimo. 
Część owwarta to Finale. Mahler nie napisał 
dotychozas nio mogącego iść w perównanie 
z tą częścią. 

Jest ona tak olbrzymia, że dorównywa 
aktowi operowemu, a stanowi prawie połowę 
symfonii. Zaczyna się od allegro energico a mol, 
Budowa tej części jest tak sztuczna, że trudno 
ją opisać. Motywy łączą się, waluzą ze sobą, a 
każdą nową myśl zapowiadają tony dzwonu. 
Jeszcze na końcu mieszają się najdziksze po- 
mysły harmoniczne, wreszcie, zwalniając tempo, 
symfonia się kończy. 

Mahler wrócił już do Wiednia, uradowa- 
ny powodzeniem w Iasen, a w zimie zamyśla 
wystąpić s tą symfonią w wiedeńskiej fil- 
harmonii. 


Zamach na hiszpaństą parę królewską, 


Madryt Sprawca zamachu wynajął w do- 
mu Nr. 88 przy ulioy Calle Mayor pokój i po- 
dał, że nasywa się Mateo Morales. Policya 
miała stwierdzić, ża złoozyńca nazywał się rze- 
czywińcie Manuel Dura i był Katalończykiem. 

Liczba zabitych wskutek wybuchu wyno- 
si 20, rannych około 50. Wśród zabitych było 
3 oficerów. 

W domu, skąd rznoono bombę, zabitych 

zostało 8 osób, między niemi margrabina To- 
lozo, która była na balkonie pemieszkania 
księstwa Ahumada. Zwłoki jednej osoby zawi- 
sły na poręczy balkonu i z trudem zdołano je 
usunąć. Wiele ozób ma w tym domu krewnych 
i choiało je odwiedzić, lecz nikogo nie pusz- 
ozono, 3 wyjątkiem męża zabitej margrabiny. 
Inni mieszkańcy mogli tylke sz daleka po- 
rozumiewaó się ze stojącymi na ulicy kre- 
wnymi. 
Sprawozdawca dziennika Eclair donosi, 
że jedną bombę rzucono z IV. piętra, drugą 
z I. piętra. — Obie wybuchły równocześnie; 
wśród straszliwego huku wzniósł się słup ognia 
i dymu. Panika była ogromna. Przednia część 
powozu królewskiej karety była zdruzgotana, 
jednemu koniowi bomba rozerwała brzuch, a 
jeżdziec zginął. 

Paryż. Prezydent republiki Fallióres i mi- 
nister spraw zagranicznych Bourgeois wystoso- 
wali do króla hiszpańskiego telegram z wyra- 
zami oburzenia z powodu zamachu i z grotn- 
lacyami s powodu ocalenia. 

Paryskie dzienniki wyrażają oburzenie 
z powodu zamachu w jak najostrzejszych sło- 
wach i przypominają, że właśnie rok temu 
wykonano na króla Alfonsa zamach w Pa- 
ryżu. 
x Madryt. Uwięziono Anglika Hamiltona, 
który miał być towarzyszem sprawcy zamachu, 
znajdował się z nim razem na balkonie i miał 
razem rzució bombę. Jeden z ajentów policyj- 
nych w przeciwległym domu poznał sprawcę 
zamachu, którego onego czasu aresztował był 
w Barcelonie i zwrócił całą uwagę na Hamil- 
tona; udał się za nim następnie na dworzec i 
poznał go natychmiast, mimo, iś Hamilton tym- 
czasem ogolił brodę. Jest to przystojny i ele- 
g=noki mężczyzna. Hamiltona w chwili arewzto- 
wania chciala publiczność xlynohować, x tru- 
dem udało się go uratować. 

Madryt. Uwięziony pod zarzutem współ- 
udziału w zamachu jest narodowości angiel- 
skiej, liczy 5O lat, nazywa się Robert Ha- 
milton. Aresztowano go wozoraj w pół do 9 
rano, w chwili, gdy wsiadał do wagonu celem 
udania się do Toledo. Uwięziony nie mógł wy- 
kazać swego alibi onegdaj przedpołudniem 1 nie 
chciał podać bliżazych szczegółów 0 sobie, 
oświadczając, że powie wszystko konsulowi an- 
gielskiemu. Na pytanie, gdzie się cgolił, odpo- 
wiedział, że u frysyera w pobliżu dworca. Wła- 
da językami angielskim, hiszpańskim i wło- 
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Calle Mayor oświadczył, że widział Hamiltona, 
wschodzącego ua schody owego domu. Gwar- 
dzista Misalez widział Hamiitona w towarzy- 
stwie Durana na balkonie. Według poszlak Ha- 
milton brał udział w zamachu. 

Madryt. Zdaniem policyi, bomba składała 
się z 2 części. | cząść spadła na balkon i wy- 
buchając, zabiła margrabinę Toloza i jej oórkę, 
eraz 8 inne osoby na wyższem piętrze. Liczba 
zabitych wynosi 25, rannych 60. Ogółem are- 
sztowano 40 osób. Sprawca zamachu doznał 
widocznie skaleczenia, gdyż pozostawił w po- 
koju skrwawioną chustkę. Śledztwo dotąd bez 
rezultatu. Rysopis sprawcy nie zgadza się z ża- 
dnym z 800 objętych spisem anarchistów. 

Madryt. Z całego świata nadchodzą depe- 
sze z życzeniami. Uroczystości ślubne nie do- 
znają zmiany. Dopiero po nich odbędzie się 
pogrzeb ofiar zamachu. Buknia ślubna królo- 
wej, poplamiona krwią, będzie prawdopodo- 
bnie przechowaną w kościele naprzeciw miej- 
soa zamachu. 

Madryt. Wozoraj popołudniu zmarły 2 
osoby z rannych podczas zamachu. Królestwo 
odbyli wozoraj bez eskorty przejażdżkę anto- 
mobilem po mieście, witani przez ludność. 

Wiedeń. Cesarz przesłał królowi Alfonso- 
wi telegraficznie życzenia x powodu ocalenia. 
Hr. Głoluchowski wyraził gratulacye rządowi 
hiszpańvkiemu za pośrednictwem ambasadora 
hiszpańskiego. 

Rzym. Z okszyi ocalenia hiszpańskich 
królestwa będzie w niedzielę odprawione w ke- 
plicy Bykstyńskiej uroczyste nabożeństwo, na 
które przybędzie Papież, kardynałowie i oiało 
dyplomatyczne. 


Wypadki w kHosyi. 

Petersburg. Posiedzenie dumy otwarte zo- 
stało wozorej przex wiceprezydenta Dołgoruko- 
wa o godz. 11 min. 40. 

Po weryńkacyi kilku wyborów odesłano 
do komisyi projekty interpelacyi do ministra 
spraw wewnętrznych x powodu aresztowań na 
prowinoyi i w sprawie wiąśniów politycznych 
w Jakaterynodarze, którzy rozpoczęli strejk 
głodowy, Izba przeszła do dalszej dysknsyi nad 
„programem agrernym*. 

Ks. Lwow krytykował projekt praedło- 
żony dumie, przewidując, że wyniknie z niego 
ten sama despotyam biurokratyczny, na który 
Rosya obecnie cierpi. Nie powinno się schodzić 
z gruntu stosunków faktycznych i wyobrażnó 
sobie, że reformy można przeprowadzać formul- 
kami z Petersburga. 

Prof. Lokot a partyi robotniczej, żądał, 
ażeby wszystką ziemię rozdzielono pomiędzy 
chłopów. Jest to jedyny sposób przeciwdziałania 
głodowi. Pierwsza zaraz duma nie jest w sta- 
nie rozwiązać kwestyi agrarnej, powinna jednak 
srobió co może. 

Przewodniczący zawiadomił, że zapisanych 
jest do głosu 98 posłów. Duma jednakże odrzu- 
cila wniosek o zamknięcie dysknusyi, poczem je- 
szcze 35 mówców się zapisało. _ 

X. biskup Roop podniósł, że znajdujący 
się pod obradami projekt agrarny obudzi w iu- 
dzie tylko nadzieje, niemożliwe do spełnienia. 
W każdej wsi powstanie wojna domowa, a spe- 
knlanci znajdą zawsze sposób do obejścia usta- 
wy. Mówca wyraził życzenie, żeby rozwiązanie 
kwestyi polecono komizyom lokalnym pod dy- 
rektywą dumy. Duma jest parlamentem, a au 
tokracya tylko spuścizną historyczną. Trzeba 
jednakże unikać, ażeby duma nie zmieniła się 
w kilkuset aatokratów. Przymusowe wywła- 
szczenie ziemi i utworzenie państwowej wla- 
sności ziemskiej, celem rozdziału jej pomiędzy 
chłopów, byłoby środkiem gwałtownym nie do 
przebaczenia. 

Posel chłopski Nazarenko oświadczył, że 
wszelkie gadanie jest na nio. Kwestyę agrarną 
rozwiążą sami chłopi, dla których ziemia jest 
jak pierś matki dla dziecka. Nie można mówić 
o prawie posiadania własności ziemskiej, jeżeli 
jest możliwem, ażeby olbrzymie domeny znaj- 
dowały się w jednem ręku. Mówca żądał prze- 
rwania dyskusyi i polecenia wypracowania pro- 
jektu komisyi s 38 ozłonków, gdyż inaczej 
ohłopi wezmą reformę we własne ręse. 

Minister rolniotwa Niozyńskij wykazywał 
sprzeczność między przedłośonym przez dumę 
projektem a istniejącemi ustawami i dowodził, 
że na przeprowadzenie ekspropriacyi w euro- 

ajskiej Rosyi potrzebaby 48 miliardów rubli. 

inister uznał projekt dumy za nie do prze- 
prowadzenia i zapowiedział wniesienie rządo- 
wego projektu, mającego na celu polepszenie 
położsnia włościan przy pomocy banków rol- 
niczych. 

Towarzysz ministra spraw wewnętrznych 
Hurko usiłował w dłuższej mowie na podsta- 
wie technicznych i statystycznych dat dowieść, 
że przedłożenie dumy woaleby nie polepszyło 
położenia włościan. Albo trzeba uznać niena- 
ruszalność własności, albo uznać, że siemia jest 
„darem Bożym*, stać się prawdziwym socyali- 
stą i rozdzielić ziemię w równych częściach 
między wszyetkioh. 

Podczas mowy Hurki dały się słyszeć 
głosy niezadowolenia i ogłuszająca wrzawa, 
przewodniczący ciągle dzwonił. 

Na życzenie zastępców włościan zabrał 
głos p. Herzenstein z Moskwy, który wydrwi- 
wał wywody ministrów i nazwał je nie wy- 
trzymaującymi krytyki. 

Mowę jego nagrodzono hucznymi okla- 
skami. 

Hurko choiał jeszcze raz głos zabrać, 
leoz przewodniczący zamknął, z powodu spó- 
śnionej pory, posiedzenie. Następne we wtorek. 

Petersburg. Rząd opracowuje projekt re- 
formy rolnej. Nkarb gotów jest ustąpić chło- 
pom 4 miliony dziesięcin ziemi zdatnej do u- 
prawy i dwa i pół miliona lasów. Prywatni 
posiadacze proponują kupno od nich 8 i pół 
miliona dziesięcin ziemi. Projektowane jest, a- 
żeby z tych razem wziętych 10 milionów 
utworzyć fundacyę ziemską, przeznaczoną dła 
włościan, przy pomocy Banku włościańskiego. 

Wilno. Na Litwie jest wiele majątków, 
skonfzkowanych Polakom w roku 1868, które 
oddano Rosyanom jako majoraty. Majątki te 
wolno było wydzierżawiać wyłącznie tylko pra- 
wosławnym. W tych dniach zarząd główny 
rolnictwa pozwolił na prośbę właścicieli wy- 
dzierżawiać je także żydom, ale Polakom nie 
wolno i nadal ich wydzierżawiać. 


"KRONIKA. 
Lwów, 2 czerwca. 
Lista personalu teatru miejskiego na rok 


skim. Policya angielska i włoska oświadozyły, | 1906/7. Dyrektor teatru miejskiego pan Ludwik 
że go nieznają. Dozorca domu 1.88 przy ulicy | Hellsr skompletował juk personal teatru na -feu * wystawa art. Ryszarda Gawlikowskiego. 
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bliższą kampanię teatralną, to jest na sezon r. 
1906/907. Lista tego personalu przedstawia się 
rzeczywiście bardzo okazale. Z personalu dotych- 
czasowego zaangażował dyrektor Heiler tych wszyst- 
kich, którzy w ciągu ostatnich lat sześciu okazali 
się naprawdę pożytecznymi; przytem wprowadził 
na naszą scenę napowrói tych wszystkich wybit- 
nych i przez publiczność lubianych artystów, któ- 
rzy x jakiejkolwiek przyczyny scenę tę opuścili. 
Oprócz nich dyrektor Heller postarał się o wiele 
znakomitych sił ze sceny warszawskiej i krakow- 
skiej, Wszechstronne uwzględnienie wszystkich po- 
trzeb sceny w doborze nowego personalu dla tea- 
tru miejskiego usunie wreszcie tę jednostronność 
repertuaru, która dotąd wynikała z tego, ke wielu 
sztuk nie można było obsadzć, bo do wielu ro- 
dzejów ról nie było «dpowiednich aktorów. 

Lista zaangażowanych przez dyrektora Hel- 
lera artystów jest następująca ; 

Dramat i komedya: Pp. Czaplińska Zofia, 
Chmielińska Helena, Gostyńska Anna, Junosza 
Wanda (s Krakowa), Jankowska Janina, Karszo 
Marya (s Łodzi), Kozłowska Izabela, Michnowska 
Stefania, Ogińska Antonina, Otrembowa Julia, Or- 
don-Sosnowska Władysława (z Krakowa), Połęcka 
Aniela, Rotter Amalia, Rybicka Aniela, Siemaszko- 
wa Wanda (s teatrów rząd, waraz.), Sławińska 
Zofia, Trapszo Ireua (z teatr. rząd. warsz.), Za- 
polska Gabryela, Zielińska Anna. — Antoniewski 
Władysław, Adwentowioz Karol, Berski Ignacy, 
Bielecki Maryan, Cbmieliński Józef, Czaki Hen- 
ryk, Feldman Ferdynand, Fiszer Gustaw, Jawor- 
ski Władysłzw, Hierowski Stanisław, Klimontowics 
Henryk, Klissewski Antoni, Kwiatkiewicz Włady- 
sław, Denman Leonard, Nowacki Jan, Nowieki Se- 
weryn (z teatr. rząd. warsz.), Rasiński Gustaw, 
Rusrcozyc Waoła v, Sosnowski Józef (z teatru kra- 
kowskiego, reżyser), Bzobert Micha? (x teatr. rząd. 
warBz.), Nowiński Władysław, Wostrowski Lu- 
dwik (s teatr. rząd. warss., reżyser), Walewski 
Adolf (z teatru krakowskiego, reżyser), Wysocki 
Franciszek (dyr. szkoły dram.). 

Opera. Na występy zaangsłowi zostali: pp. 
Marya Boyer, Gemma Bellincioni, Janina Korole- 
wicz- Waydowa, Regina Paoccini, Marcela Sembrich- 
Kochańska, Aleksander Bandrowski, Mateusz Ba- 
ttistini, Adam Didur, J. Naval i Leon Slezak. Sta- 
le angażowani zostali: PP. Bohuss Irena, Colli- 
gnon Marya, Gemb. rzewska Marya, Hendrichówna 
Wanda, Markówna Marya, Miłowska Helena, Ole- 
ska Hal., d’ Albert Hel., Bogucki Stanisław, Jeleński 
Leon, Ludwig Adam, Malawski Włodzimierz, Mos- 
aoczy Zygmunt, Muszyński Czesław, Paszkowski 
Władysław,Pasławski Karol (zast. reżysera i inapi- 
cyent), Ribera Antoni (kapelmistrz), Rukawina 
Ferdynand (kapelmistrz), Szapira Wilhelm, Suli- 
kowski Bolesław, Zaremba Czesław. 

Operetka: Bielska Józefa (z teatr, rząd, 
warsz.), Brzeska Felicya, Brzozowska Jadwiga, Kli- 
szewska Karolina, Łopatykska Filomena, Didoj, 
Miłowska Helona, Ostrowska Franciszka, Zimajer 
Adolfina (do ról charakterystycznych). — Berski 
Ignacy, Bogucki Stanisław (reżyser), Jeliński B., 
Kosiński Feliks, Kratochwil Julian, Miłosza Jan, 
Passkowski Władysław, Podhorski Henryk, Rapa- 
chi Wincenty (syn) (z teatr. rząd. warss.), Russ- 
czyc Wacław, Schmidt Zygmant, Solnicki Józef, 
Słomkowski Franciszek (kapelmistrz), Bulikowski 
Bolesław, Sawicki Władysław, Szczawiński Stani- 
sław (s teatr, rząd, warsz.), Balet: Primadonny: 
Haszowska Marya (z Warszawy), Staszko Waoła- 
wa. — Koryfejki: Orlicz Janina (s Warszawy), 
Wilkówna Marya (z Warszawy), Marecka Janina, 
Poraj Janina, Sachsówna Wanda, Sachsówna Ade- 
la. — Tancerze: Sacha Stanisław, Trojanowski Jan. 
Corps de ballet: 18 kubiet, 8 mężczysn, — Chór 
operowy sklada sią z 64 osób (ze szkołą 90 osób), 
Orkiestra stała składa sią z 56 osób. (12 pierw- 
szych skrzypiec, 10 drugich, 5 kontrabasów, B wio- 
lonezeli). — Sskoła dramatyczna: Wysocki Fran- 
ciszek (dyrektor, uczy dykoyi i deklamacyi), Kicz- 
man Adolf (ópiewu i muzyki), Cepnik Henryk (li- 
teratury dramatycznej), Lach Ssyrma (język fran- 
conski), Trojanowski Jan (tańce). W szkole osób 47: 
(kobiet 28, męśczyzn 24). — Bskoła chóru. Uczą: 
Kiczman Adolf, Słomkowski Franciszek, Osób 88 
(kobiet 14, mężczysn 24). — Śskoła baletu. Uczy: 
Trojanowski Jan. Osób 24 (kobiet 18, mężczyzn 6). 
Sekretars teatru: Sachorowski Mieczysław. —- In- 
spektor sceny: Jasieński Stanisław. — Dekorato- 
rsy: Jasieński Stanislaw, Balk Zygmunt. — Su- 
fiersy: Żymirski Franciszek (opera), Menzel Ry- 
szard i Wojciechowski Jan (dramat i komedya). 

List generała Moltkego. W kołach polity- 
cznych Europy zrobił wielkie wrażente list gene- 
rała Moltkego, pisany do jednego z jego najwięk- 
szych przyjaciół zaraz po powrocie s Wiednia, 
W liście tym jenerał się skarży, że go usuwano 
starannie podosas jego kilkudniowej gościny w 
Wiedniu zewsząd, gdzie on mógłby osobiście głę- 
biej wejrzeó w stan siły zbro,nej Austro-Węgier. 
Więc np. odwołano umyślnie przegląd na ten osas 
do obozu ćwiczeń pod Bruck nad Lejtą ściągnię- 
tego korpusu 10.000 wojska, co miało być następ- 
stwem pewnych nieostrożnych wyrażeń, jakie pa- 
dły z Berlina oo do celu jego podróży, — jakoby 
poniekąd dla dokonania inspekcyi armii austrya- 
ckiej z tytułu der Waffenbruderachaft, wynikają- 
cej z właściwego sposobu tłómaczenia w Berlinie 
znaczenia trójprzymierza, 

Tymczasem — pisze jeneral — przekonałem 
mię, że w Wiedniu pojmowano zawsze trójprzymie 
rze jako traktat odporny, obowiąsujący państwa 
sprzymierzone do kooperacyi w pewnych ściśle o- 
znaczonych wypadkach — mianowicie, jeżeliby któ. 
re z nich było przez dwa sąsiednie mocarstwa sa- 
czepionem. Leos z tego nie wynika bynajmniej, — 
wedle mniemania Wiednia — ażeby wskutek ist- 
nienia trójprzymierza poddało się którekolwiek ze 
sprzymierzonych trzech mocarstw pod kontrolę je- 
dno drugiemu, albo też, ażeby którekolwiek x nich 
miało prawo do odgrywania roli przewodniej w 
związku, jakby to w Berlinie chciano wytłómaczyć. 
Cesarz Franciszek Józef jest niezmiernie draśliwym 
na tym punkcie, jak o tem właśnie w sposób bar- 
dzo nieprzyjemny dla Berlin« przekonała mnie hi- 
storya odwiedzin moich. Słowem, bardzo żle bawi- 
łem się we Wiedniu. Wprawdzie byłam codziennie 
zapraszany na jakieś bankiety i przyjęcia, nastrę- 
czono mi sposobność przypatrzeć się karuselowi w 
ujeżdłalni dworskiej, mogłem jeździć na spacer po 
parkach cesarskich, ale zresztą nie pokazano mi 
nic g rzeczy wojskowych, oprócz zakładu wojsko- 
wego gsograficznego. 

JE. Korytowski, desygnowany minister skar- 
bu, wyjechał -do Wiednia. 

Pomnik $ p. prof. Chmielowskiego jest 
już wykończony. Uroczyste odsłonięcie i poświęce- 
nie pomnika odbędzie się dnia 10, b, m. Spodzie- 
wany jest udział gości warszawskich. 

Śłub. W kościele św. Krzyża w Warszawie 
odbył się dzisiaj ślub dr. Marcelego Chlamtacza, 
prof. lwowskiego uniwersytetu, s panią Julią Dą- 
browską. 

Ze sztuki. W niedzielę zostanie otwartą w 
Towarzystwie Przyjaciół Sztuk pięknych zbiorowa 


W sprawie samobójstwa ś. p. Jana Fl- 
bioha otrzymaliśmy s fabryki nafty pod firmą „F'- 
bich i Stawiarski“ w Chorkówce następujące wy- 
jaśnienie : 

„Sp. Jan Kanty Fibich odziedziczył wprawdzie 
po ojcu udziął w fabryce nafty w Chorkówce, lecz 
jeszcze przed 5 laty odsprzedał go w całości p. Wa- 
leryanowi Stawiarskiemu i od tego czasu żadnym 
najmniejszym udziałem do fabryki nafty w Chor- 
kówce nie należał. * 

Szmobćjstwo. W Jarosławiu otruł się sub- 
jekt, zatrudniony w drogueryi tamtsjszej, Włady- 
sław Solarski, pochodzący z Krakowa. 

Co jeść i pić, aby być zdrowym? Dziełko 
dra Dochowioza, pod powyższym tytułem, które się 
pojawiło nakładem Macierzy polskiej, poleciła Rada 
szkolna krajowa do bibliotek szkolnych. Cena tego 
pożytecznego dziełka wynosi zaledwie 30 halerzy. 

Rekolekcye dla pań. X. arcybiskup Teodo- 
rowioz urządza w Kochawinie rekolekcya dia pań, 
Rozpoczną się one w niedzielę 10 bm., a zakończą 
we środę 13 bm. wspólną komunią. W rekolekcyach 
mogą wziąć udział panie ze wszystkich stron i 
miejscowości, byle się zgłosiły poprzód do Sióstr 
Slażebniczek w Kochawinie. 

Redakcyę Diła obejmuje z dniem 1 września 
dr. Włodzimierz  Ochrymowicz, dotychczasowy 
adwokat w Zaleszczykach. Równocześnie obejmie 
on urząd trzeciego dyrektora „Dnistru*, Jako re- 
daktor będzie pobierał 6.000 koron rocznie, a jako 
dyrektor „Dnistru* 2.000 kor. 

Były redaktor Dsła dr. Eugeniusz Lewicki, 
otwiera w Złoczowie kancelaryę adwokacką, 

Obywate'stwo honorowe nadała -Eads 
gminna miasta Jaworzna lekarzowi dr. Wacławo- 
wi Damskiemu, w uznaniu jego wybitnych zasług 
na polu pracy obywatelskiej, 

Konkurs na posadę lekaraa okręgowego w 
Wielkich Oczach, z roczną płacą w kwocie 1.000 
K. i ryczałtem na odjazdy w kwocie 500 K., roz- 
pisuje Wydział powiatowy w Jaworowie. Podania 
de 1 sierpniu — Rektorat Bzkoły politechnicznej 
we Lwowie rozpisuje konkurs na posadę docenta 
zoologii, z roczną płacą 1.000 K.; — oras na po- 
sadę nadzwyczajnego profesora towarcznawstwu i 
botaniki, z roczną płaeą 3,600 K. i dodatkiem 
aktywalnym w kwocie 840 K. Podania do końca 
CRETWCA. 

Rozszerzenie sieci gazowej. Na rok bie- 
żący projektowane jest dalsze rozszerzenie ruro- 
ciągów gazowych, głównie w okolicy Nowego 
Świata. 
wała plan robót, węgdle których w ciągu lata za- 
łokone będą rury gazowe w nastęjujących ulicach: 
W nulioy Szeptyckich, Unii brzeskiej, Polnej, Sado- 
wnickiej, 29. listopada, Na Bajkach, Murarskiej, 
Głębokiej, Nowy Swiat, Śniadeckich, Krzyżowej, 
Issakowicza, Maryi Magdaleny, Nabielaka, Lenar- 
towioza, kw. Łazarza, Chodorowskiego, Boguslaw- 
skiego, Wronowskich, Łyczakowskiej, Ziamarsty- 
nowskiej i Jabłonowskiej. Komisya gazowa apro- 
bowała w supełności plany owych robót z tem, 
że w ul. 29. listopada rurociągi doprowadzone być 
mają aś do ul. Błotnej, dalej w większej części 
ul. Wronowskich, wreszcie Zamarstynowskiej, o ile 
to będzie mośliwe, aż do rogatki, 

Koszt tych robót obliczony został na 175.000 
koron. Komisya postanowiła, że każdemu z odbior- 
ców prywatnych, który w czasie sekładania rur w 
powyższych ulicach zgłosi się o to, wykonane bę- 
dzie połączenie s jego lokalom sá do długości 10 
metrów zupełnie bezpłatnie, jeżeli zapewni kon- 
aumcyę gazu przynajmniej przez trzy lata 

Kantata jubileuszowa. W literaturze naszej 
muzycznej jest sbyt mało utworów  ckolicazościo 
wych o poważnej, artystycznej treści. Przyczynę 
tego jest przedewszystkiem zastępowanie ņodcras 
wielkich uroczystości tak swanych „kantat* obcy- 
mi fabrykatami z podkładem słów polskich. Miło 
nam więc zanotować fakt, śe komitet, urządzający 
w tych dniach stuletni jubiłensz istnienia gimna- 
zynm polskiego w Brzeżanach, zwrócił eię do uta- 
lentowanego muzyka p. K. Weigla z prośbą o skom- 
ponowanie oryginalnej, uroczystej kantaty. Mieliśmy 
sposobność przejrzeć partyturę tego utworu wra% 
z rozkładem orkiestralnym, a przyznać, mosimy, ż6 
utwór jest w całem tego słowa znaczeniu piękny: 
Kantata, utrzymana w stylu bohaterskim, odznacza 


się wielką siłą i powagą, ilustrując poddane pou 


treść muzyczną słowa J. Pietrzyckiego, Nie mogąc 
na tem miejscn zaznajomić czytelników naszych 
z dziełem muzycznem, przytaczamy przynajmniej 
slowa kantaty : 


Alma Mater! Cześć ci, cześć! 
Czseśń wiekowej twej godności — 
Że nam niesiesz Błońca wieść, 
Błońca-wiedzy silne zdrowie 

W nasz;ch ojców bwiętsj mowie, 
W ukochaniu i miłości — 

Alma Mater, oześć ci, cześć | 


My dziś przyszli, by ci nieść 
Serc płonących złote znicze — 
My dziś przyszli, by ci nieść 
Duszy tętna tajemniczo — 
Czci i Wiary pieśń płomienną 
I Wierności naszej lenno — 
Alma Mater, cześć oi, cześć! 


Kantata ta wykonaną zostanie przez chór męski 
s towarzyszeniem muzyki wojskowej BB pp. pod 


czas uroczystej Akademii jubileuszowej w kościele 
brzeżańskim w dniu 7 b. m. 

Budynek sądowy w Stanisławowie wali się: 
Z powodu tego musiano dyslokować wiele biar, 
przenieść areszta do innego gmachu, zasystować 


rozprawy. Onegdaj adwokaci stanisławowscy uchwe' | 
lili nie podejmować się zastępowania stron, by nie | 
narażać swojego życia w walącym tię budynku; * | 


magistrat stanisławowski urzędownie orzekł, iż bu” 
dynek grozi każdej chwili zawaleniem. O tem, it 
budynek się wali i kaġdei chwili gruzami xasyp6 
może urzędników i publiczność, doniósł jesze? 
przed tygodniem prezydent stanisławowskiego sąd” 
lwowskiej apelacyi. Na to doniesienie otrzymał n* 
stępującą odpowiadk: „Przyjmuje się do wiadomó 
ści z poleceniem sprawozdania do 20 dni“. Oó 
jednak zrobi ów prezydent sądu jeżeli do dwudzić 
stu dni budynek już się zawali? : 
Trzy nowe pułki w etacie obrony krajow 
postanowił utworzyć rząd auatryacki Pułki 
otrzymają nazwę pułków „Strzelców cesarskich 
(Kaiserjager), będą wymasstrowane na wzór wł” 
skich alpini i rozlokowane zostaną w kompanie 
wzdłuż granicy austryaokiej w obrębie Alp. Ko 
panie tych pułków w czasie pokoja liczyć będą po 
120 ludzi. 4 
Artysta polski na wystawie paryskiej. * 
Paryża pissą nam: Na tegorocznej wiosenne) wy | 
stawie „Balona Towarzystwa narodowego Szb?” 
pięknych“, powszechną zwracają uwagę dwa obr”? 
zy rodaka naszego, zamieszkałego oddawna w Pe 
ryżu i cenionego tu wielce artysty P- Myrton-HB z 
chalskiego, Jest on uczniem Carolus'a Daran, 8 J*, 
ko port ecista powinien być jego następcą. Pęds 
jego ma gorący, południowy prawie koloryt, k 
rego z wyjątkiem Carolus'a Duran, nie spotyka 


W tym celu dyrekcya gazowni opraco- | 
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u dzisiejszych francuskich malarzy. Michalski lubo 
nie jest ai Francuzem, ani połndniowcem, ma je- 
doak temperament mistrzów  biszpańskich | W tym 
roku wystawił on w Salonie dwa płótna: portret 
znanego literata p. Waliszewskiego i portret baro- 
nowej de Laumont. 

P. Waliszewski z długą patryarcha!ną swą 
brodą „ew tenue de travail“, w sukni mniszej, wy- 
gląda na średniowiecznego zakonnika, zadumanego 
nad jakąś kwestyą naukową, literacką lub histo- 
ryczią, Wysokie zajęcie umysłowe i inteligenoya 
spojrzenia, poważny i szlachetny zarazem wyraz 
twarzy, zostały po mistrzowsku oddane przes arty- 
stę. Można powiedzieć bez przesady, że te cosy, to 
czoło myślą na płótnie: malarze potrafil uchwycić 
i sportretować calą duszę oryginalnego tego oblicza. 

Portret pani de Lanmont z małym jej wou- 
czkiem, którego trzyma przy sobie, jest również 
doskonałym. Przed laty kilku jeszcze portrety ko- 
biece Michalskiego były mniej dobrymi od męskich. 
W tym roku atoli artysta nasz zrobił wielki krok 
naprzól w tym wsględzie. Baronowa de Laumont 
jest na portrecie swym istotnie wielką damą. „Un 
parfum aristocratique” — jakby sią wyraził kry- 
tyk francuski — se dégage de toute sa personne“, 
a delikatność rysów, wyraz twarzy, miękkość linii 
oblicza, zostały świetnie uchwyconemi przez mala- 
rza, który portretem tym dowiódł, że rysy kobiece 
wraz z wszystkiemi właściwemi im odoieniami nie 
mają już dziś dla niego tajemnic, 

Z płócien francuskich malarzy największą 
zwraca uwagą obraz Jana Bórand, zatytułowany: 
„Siostry miłosierdzia”. Obraz ten przedstawia kil- 
ka franenskich sióatr miłosierdzia w chwili. gdy 
żandarmi przychodzą z polesenia rządu wyganiać 
je z kraju. Czcigodne kobiety otoczone są dzieómi, 
których były dobrodziejkami. Jeden z kandarmów 
kładrie bratalnie swą rąkę na ramieniu przełożo- 
nej, w której oczach, zamiast nienawiści i gniewu, 
czyta się niebiańską dobrcó i chrześcijańskie po- 
święcenie. Utwór ten przynosi tem większy sa- 
szczyt znakomitemu artyście, jakim jest Jan Be- 
raud, że jest nie tylko obrasem, ale jednocześnie 
protestacyą przeciwko nędznej polityce obecnego 
rządu, który wygania z kraju zac:e i uwielbienia 
godne siostry miłosierdzia, aby zyskać zobie łaski 
bogatych masonów, którzy postanowili wytępić ka- 
tolicyzm we Francyi. 

Z dyr. kol. państwowej. Od d. 1. czerwca 
aż do końca września stacye kolejowe Lwów, Prze- 
myśl, Stryj, Brody, Ławoczne, Skole i Nowy Za- 
góra będą ogłaszały telegramy wiedeńskiego za- 
kladu meteorologicznego, zadowiadające spodziewa- 
ny stan powietrza najbliższej doby. 

Dołączane do tego będą mapy meteorelogicz- 
ne, dające pogląd na ogólny stan powietrza w Eu- 
ropie, 

P Mierka za miarkę. Z okaryi odsłonięcia po- 
mnika sławnego humorysty francuskiego Alfonsa 
Karra wspominają pisma paryskie zabawną anek- 
dotę z jego życia. Karr był właścicielem wielkiego 
ogrodu, który graniczył z ogrodem włoskiego kra- 
biego. Pewnego dnia posłał Karr do hrabiego z 
prośbą o pożyczenie jednej z książek, znajdującej 
wią w bogatej bibliotece Włocha. Na to otrzymał 
odpowiedź, ks hrabia nie zgodzi się, aby choćby 
jedna książka wyszła poza jego bibliotakę. Jeżeli 
jednak pan Karr sechce przyjść do jego bibliote 
ki. może to uezynić každej chwili i czytać co mu 
się podoba. Niedłago potem potrzebował hrabia o- 
grodowej polewaozki i peałał do Karra z prośbą o 
pożyczenie. Karr kazal ra to odpowiedzieć: „Nie 
pozwolę, aby jakikolwiek przedmiot wychodził po- 
za mój ogród, ale jeżeli pan hrabia koniecznie pra- 
gnie polować, to niech patjdzie do mnie; w mo- 
im ogrodzie może polewaółchoóby przez sały dzień*. 

Temperatura dnie 81 maja o gods, 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej ~} 18, wa Liwo- 
wie-|-18, w Tarnopolu +18, w Cserniowcach +14, 
w Wieduiu +18, w Baleburgu +18, w Graca -+ 14, 
w Predxe -|-14, w Tryeście 4-20, w Abbazyi -|-19, 
w Ragnzie „4-28, w Budayesacie 4-16, w Berli- 
nia --18, w Hambargu 4-11, w Moazchium + 14, 
w Zurychu 4-17, w Genawie +18, w Lugano --20, 
w Augiii 4-11, w Paryśn -4-18, w Biarritz -|- 28, 
w Niszy +17, w północnych Włoszech +28, 
we Fłorencyi +19, w Rzymie -17, w Nearoln 
„-20, w Pelermo -+ 26, w Madrycie -L17, w Batok- 
holmie +9, w Peiarabargu -|-138, w Wilnie +-22, 
w Warszawie --19, w Moskwie 4-14, w Kijowie 
+16, w Odessie |-17, w Serajawie +18, w Balgra- 
dzie 4-17, w Bukareszcia 4-19, w Botii-|-17, w Kon- 
stantynopolu +19, w Atenach +19. (Temperatura 
wedłng Celniueza). 

Zmarli. W Krakowie, x. Jerzy Gubryś, pro- 
boszcz tamtejszej parafii ewangelickiej, — W Rze- 
szowie, Jadwiga Jarosiewiczówna, córka radzcy 
sadu krajowego, przeżywszy lat 21. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -- 11 R. 
w poł. -+ 11 Bar, 760. Podnosi się. Pochraurno. 

Zwierzenia w wagonie. 

— Ja, panie, mam zukład pogrzebowy i dobrze 
mi idzie... No, a panç 

— Ja, panie, uprawiam daleko smutniejczy za- 
wód, ja... daję lekcye tańca... i umieram z glodu! 

Także sposób. 

Matka. Jak sądzisz, 
oświadczy ? 

Córka. Nic innego mu nie pozostaje; dotąd 
zawsze sam gobie przyszywał guziki, teraz schowa- 
łam mu nici i igłę. 


czy nasz lokator ci się 


„The Gresham,* Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie, Walne zgromadzenie Tow. ubezpieczeń 
na życie „The Gresham* odbyło się w Londynie 
d. 17 maja b, r. Wynik s prowadzania interesu za 
r. 1905 wykazał powiększonie funduszów Towarzy- 
stwa o 7,451.838 K., zaś ogólne aktywa jego wy- 
noszą 228,817.069 K. 

Czysty zysk wynosi 7,050.141:85 K. x któ. 
rego 5296.843:82 K. jako dywidendę przeznacza 
się między nubespieczonych z udziałem w zysku, 
588.42708 K. rozdzieli się między akcyonaryu- 
Bzy, a 1,200.871 K. jako dulszą rezerwę przenosi 
sę na ewentualne obniżenie stopy procentowej. 

Jakkolwiek „Gresham* obiicza wartość swych 
rezerw ra podstawie 8*/,°/ odsetek, inwestycye Da- 
tomiast tegoś wykazują dotychczas nad 49/,, za- 
tem dulszt rezerwa przesnacza się « prresornością 
na przyszłość. Ogólne pobory z prorhii odsctek i 
t. p. wynosaą 32,777,080 ker. 

Wypłaty a powodu wypadków śmierci pozo- 
Btały w granicach obliczeń szecunkowych i wyno- 
Rzą wraz z narosłemi dywidendami 11,211.818 K., 
natomiast wakutsk osiągnięcia pownego wieku wy- 
noszą one 6,8566.344 K. 

Prócz nowych filii w Oryencie, Indyacb 
wschodnich i Atrycs południowej rozgałęziło się 
Towarzystwo w republikach południowo-amerykań- 
skich i w Tndyach zachodnich. 

W filii anstryackiej wzmogła się nowa pro- 
dukcya w porównania do przeszłorocznej o równo 
2,000.000 kor., a sabozpieczsnia dla ubezpieczo- 
Dych w Auatryi, które w papierach włożono w c. k, 
Centralnej kasie państwowej, tudzież w realnościach 
! pokyczkach na policach, wynoszą 83,743.421'70 

oron. 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru lwowsklego Dziś: (po raz 
pierwszy) „Odwieczna baśń,“ poemat dramatyczny 


Stanisława Przybyszewskiego. — W niedzielę po- 
południu „Piękna Marsylisnka,“ sztuka Bertona; 
wieczorem „Tyrołka,* operetka Edmanda Eyslera, 
W poniedziałek popoładniu „Kopciuszek“; wieczo- 
rem „Odwieczza baih“ Przybyszewskiego. Wa wto- 
rek „Tyrolka.* We środę „Odwieczna baśń.* 
Repertuar teatru krakowskiego. W ponie 
działek popołudniu „Kościuszko pod Racławica- 
1i“, Wieczorem „Eros i Psyche" Żuławskiego. 
We wtorek „Wyzwolenia*, We środę „Wiele ha- 
lagu o nic“ W.Szekspira. We czwartek „300 dni“ 
P. Gavault i A. Charvsy, W gobotę „Upiory* H. 
Ibsena, W niedzielę „Dziady“ A. Mickiewicza. 
Colosseum Hermunów. Od 1 do 15 czarw- 
ca: Altredo Marschall w scenie: Rombardacya 
w porcie wojennym. Brodie and Brodie, gogowie 
mulaci. Luis-Lius, łokcys gimnastyki w wojsku 
francuskiem. 10 wspaniałych nowości. W niedzielą 
i święta dwa przedstawienia: o godz, 4 i8 wieczór. 


| || rare za 


| Literatura i sztuka, 

* Stanisław Przybyszewski. „Odwieczna baśń", 
Sztuka w trzech aktach. Lwów. Nakład księgarni 
H. Altenberga, 1806. 

W utworze tym poznajemy zupełnie nową 
stronę talentu p. Przybyszewskiego. W dotychcza- 
sowych swoich pracach zastanawiał on się głównie 
nad tem, jakie następstwa smutne pociąga za sobą 
wiarołoratwo n:ałżeńskie i wogóle nielegalny sto- 
isunek mężczyzny do kobiety. Według jego filozo- 
|ficznych i społecznych poglądów, stosunek ten, je- 
żeli był nielegalnym, musiał zawsze, jeżeli nie w 
pierwesem, to w drugiem pokoleniu, pociągnąć za 
sobą jak najgorsze następstwa. 

W ostatnim swoim utworze występuje autor 
z filozoficzną tezą o potędze biurokracyi i usiłuje 
wykazać, że machina biurokratyczna jest tak wszech- 
władną, lubo w gruncie rzeczy nawskróń nikczem- 
ną, że najlepszy, najnczciwszy monarcha, mający 
najpiękniejsze i najszlachetniejsza zamiary i dąże- 
nia będzie musiał albo uledz przed nią, albo ustą - 
pió z pola, jeżeli się poważy jej wypowiedzieć woj- 
rę. Zapewne wypadki rczgrywające się w Rosyi 
nasunęły autorowi tę myśl, tak uwłaczającą wszel- 
kiej wogóle biurokracyi. Że jednak do rosyjskiej 
zastosowana, myśl ta przesadną się nie okazuje, to, 

jak sądzimy, przyzna nam każdy. 

Fabula „Odwiecznej baśni* jest następująca : 

Panuje sobie gdzieś na ziemi słowiańskiej pe- 
wien król, natura żywa i ognista, dusza nawskróś 
prawa i idealnie myśląca, Wbrew własnej woli, 
s ramowy dworaków swoich, a głównie nędznika 
kanclerza, odgrywającego w dramacis rolę Mef- 
stofelega z Fausta, pojął za żonę kobietę dumną 
żądną za wszelką cenę sławy i panowania, która 
atoli po niedługiem z nim małżeńskiem pożłyciu 
umiera. 

Samotuy i samotnością rozmolancholizowany 
k:ól posnajo czarnoksiężnika Wityna, zbliża się do 
niego, nabywa u niego mądrości, a jódnocześnie ros- 
kochnje się w pięknej jego córce Sonce, zyskuje 
wzajeroność i postanawia z nią się żenić wbrew 
przepisom, wzbraniającym królowi ślubu z poddan- 
ką Stary święty pustelnik dał im śiub w odle- 
głym lesie i szczęśliwy swoim wyborem prowadzi 
król swą żonę na królewski dwór i tron., Podbu- 
rzony atoli przez biurokracyę, reprezentowaną w 
dramacie przez żądnego władzy kanolarza, lud wier- 
ny nie chce aznać Sonki prawowitą królową, bun- 
tuje się razem s garstką niewiernego rycerstwa i 
wszczyna z królem bój. 

Nie chcąc przelewać krwi w bratobójczej wal- 
ce, Sonka, która w pierwszej chwili upojenia kró- 
lewską godnością oałem sercem pragnęła zostać 


żenia korony w imię królestwa ducha, jakie go 
przez miłość rzeczy wyższych, przez miłość piękna, 
prawdy i światła czeka, Zwyciężywszy swoich wro- 
gów i proszony przez nich o dalsze nad nimi pa- 
nowanie, król słucha głosu żony i rznea tłnmowi 
pod stopy złotą ziemską koronę królewską, bo „nie 
warto walczyć o królestwo, któremu oboe są miłość 
i majestat dache“, 

„Sniłem o panowaniu wspólności dusz ozy- 
stych, śniłem o biesiadzch w najwyższem npojeniu 
ducha“, mówi plwając na wiemską brntainą potęgą 
krí], który choe być wolnym między wolnymi, rów- 
nym między równymi, a nie tyranem i wszech- 
władnym panem niewolniczego tłamu, bo uczył go 
Wityn, że „ten jest najwiękezym mocarzem, któ- 
remu obcem jest panowanie*. — Takimi motywa- 
mi powodowany król uchodzi z żoną z dworu, pod- 
caas gdy błazen obwieszoza słowami ironicznemi 
bezkrójewie i wolny tron. 

Moris Rosenfald. „Pieśni pracy*. Przekład 
z żydowskiego żargonu. Warszawa, 1906. 

Autor, syn rybaka, urodzony w Królestwie 
Polskiem, kształcił gię tylko w chederze, w 18-tym 
roku tycia wyjechał de Holandyi i tam zajmował 
się szlifowaniem dyamentów, później był robotni- 
kiem w Anglii; w dzień pracował, w noty pisał 
wiersze. Z ozasam zaczął pracować przy dziennikach 
ameryknńsko żydowskich, a zaczęło mu się lepiej 
powadzió dopiero od czasu gdy w roku 1898 ukazał 
sią zbiór jego poezyi w żydowskim żargonie „Pieśni z 
Ghetta“. W pieśniach tych przemawia do nas ro- 
botnik, w którym jednak monotonność codzienne- 
go życia nie zabiło wyższych nozuć ludzkich. Chwi- 
la wolnego osasu, która mu pozostaje po ciężkiej 
pracy, służy mu dia analizy zjawiak, które go ota- 
czają — na ziemi żłe, ale tam w świecie ideałów 
fkutazya buja bex przeszkody, 

Przytaczamy poniżej jeden utwór z drugiego 
zeszytu jego poezyj, zatytułowanych „Pieśni pracy“. 

Po toni niebies, po lazurze 

Za chmurką chmurka żwawo mknie; 
Migocą gwiazdy małe, duże, 

A księżyc blady tonie w mgle, 

Grobowa ciesza las owiawa, 

Znikł wokół wszołki życia ślad; 

W zadumie niemej stoją drzewa, 

Spią ludzie, ziemia, — cały świat 

Daleko w lasu hen głębinie 
Żyd stary stoi z dzieckiem swam; 
Za kaiężyc prośba z ust mu płynie 
Do Pana niebios, wód i ziem: 
Ja laski, Boke, wzywam Twojej, 
O, słuchaj głosu mego drżeń 
Niech blask księżyca się podwoi 
I świeci, jak w siworzenia dzień! 
Toó w Fiśmie Twojem mamy ślady, 
Żeś wislkie stworzył światła dws: 
Czemu jest księżyc dziś tak blady, 
Blavx jego ledwo mruga, drga?" 
Modlitwa starca ciszę porze —- 
Poważnie się zasłuchał las ; 
Jej odgłos ginie w głichym borze, 
Zapada w zdrój, uderza w głaz. 
A dziecko patrzy w niebios tonie, 
I myśl mu w główce rodzi się: 
„Czemu ta gwiazda jasno płonie, 
A tamia ledwo błyski śle ?“ 
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koronowaną królową, namawiała terez króla do zło-; za 50 kilogramów. 
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Ta myśl mu wielce snać doleg1, 
Bo ciągle patrzy w gwiazdek jaśń: 
„Prawdaż, co mówił mi kolega? 
Jam odeń słyszał taką baśń: 

„ła bogacz gwiazdę dużą, jasuą 

Ma, której połysk długo trwa. 

A biednych gwiazdki małe gasną, 

I rychło je zasnuwa mgla“. 

Że ludzkich losów świt i cienie 

Tłumaczą, ot, te gwiazdki, putrz, — 

I kryją szczęście, ból, cierpienie, 

Radości, smutki, śmiech i płacz. 
Ta gwiazdka, widzisz, co wciąż blednie, 
Czy to nie los, tatusiu, nasz ? 
Toć w domu u nas zimno, wiednie, 
A ty masz zawBze smutną twarz. 

Czy, może, ona także z czasem, 

Jak tamte zyska światła moc? 

Czy się za gęstym schowa lasem, 

I ciemna ia pokryje noc? 
Chce reieć odpowiedź ten maleńki... 
Ach, ojoiec zna ubogich los! 
Łzy z ócz mu płyną, z piersi jęki, 
Loez w gardle mu zamiera głos, 
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Uzęść ekonomiczna. 
Wiedeń 31 maja. 

(Z.). Z Berlina donoszą, iż tamtejsze sfery 
finansowe liczą na pewno, iż niemiecki bank 
państwowy w najbliżswych już może dniach 
zniży swą utopę procentową znów o 1h t- J. 
z 4'/, na 4, W nadziei tej utwierdza je ta 
okoliczność, że portfel wekslowy banku pań- 
stwowego zmniejsze się, zaś gotówka w eskon- 
cie prywatrym jest przeszło o 1*/, tańsza niź 
w banku państwowym, gdyż na otwartym tar- 
gu eskontują weksle pierwszorzędnych firm nu 
3's h: Zresztą jut z tego, że prerydent banku 
państwowego dr. Koch motywując na ostatniem 
posiedzenin centralnego zarządu wniosek o zni- 
żeniu stopy procentowej, rzekł, że „ua razie“ 
należy ją aniżyć tylko o */,*,, wnoszą, że już 
wtedy liczył się zarząd banku z tem, że nie- 
bawem trzeba będzie ją jeszcze bardziej ob- 
niżyć. 

Na tutejszej giełdzie poprawiła się dziś 
sytuacya, mówiono bowiem. że misya br. Backa 
utworzenia nowego gabinetn ma zapawnione 
powodsenie. Bądź co. bądź jednak i dziś spe- 
knlanci zachowywali się z rezerwą. Tylko w 
walorach żelaznych wytworzył się dosyć inten- 
sywny prąd zwyżkowy na wisdomość, że kar- 
tel żelazny postanowił znów podwyższyć ceny 
żelaza. 

Doniesienia x targów zagranicznych bramia- 
ły dziś dosyć pomyślnie. W Berlinie utrzymy- 
wela się uporczywie wersya, iż rząd wioski już 
w niedalekiej przyszłości przystąpi do konwor- 
syi renty włoskiej z 4*/, na 81/,Y,. 

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra- 
kowie na Kleparzu dnia 1 czerwca 1906 roku.) — 
Tendencya dzisiejszego targu była słabą. Silny 
dowóz żyta przy braku chęci kupna spowodował 
dalszą zniżkę cen o 5 do 10 halerxy. Również na 
przenicę popyt był słaby i pomimo małego dowo- 
zu z trudnością ceny poprzedniego targu się utrzy- 
mały, Inne artykuły bez zmiany. 

Sprzedawano: pszenicę białą od 8:60— 
895 kor., czerwoną od 8'60—8-95, żyto od 6'15— 
680, jęczmień od 7:80—7:70, owies od 7:70—8'10, 
groch zwykły od 9'00—10:75, groch „Victoria“ 
od 1150—12'75, groch do siewu na paszę od 
0:00—00 00, wykę nową od 7:50—7'75, bobik od 
9'00—8 50, kukurudzę aturą od 0:00—-0:00, kuku- 
rudzę nową od 0'00—0'00, Cinquantino od 8:00— 
8:20, otręby pszenne od 6'00—5'25, otręby żytnie 
od B:80—5:40, rzepak od 14'00—14 25. Wszystko 
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TELEGHARY „ERAR ADT. 
(Depesse porannej. 

Warszawa. Personal tramwajów miejskich 
rozpoczął wczoraj strejk. Wskutek tego tram- 
waje nie kursują. 

Insbruck. Wydzial krajowy nokwalił wozo- 
raj resoluoyę, wyrażającą zadowolenie z powo- 
du stanowiska parlamentn w kwsstyi węgier- 
skiej i z podziękowaniem dla swego marszałka 
Kathreina za czynność w tej sprawia. 

Berno Morawskie. Wydział miejski 
uchwalił  rezolucyę przeciw dążeniom wę- 
gierskim. 

Londyn. Biuro Beutera donosi, że rząd 
angielski oczekuje oficyslnego uwiadomienia 
od rządu serbskiego, że spiskowcy zostali spen- 
syonowani i do służby więcej nie powrócą. Po 
nadejściu takiej noty będą napowrót podjęte 
stosunki dyplomatyczne. 


(Depesuc popołudniowe). 

Kraków. Wydział Tow. tatrzańskiego u- 
chwalił przyznać ulgi wycieczce uczniów semi- 
uaryum nauczycielskiego męskiego xe Lwowa į 
w schronisku Towarzystwa przy Morskiem Oku, 
przyznać subwencyę 1000 kor. na budowę schro- 
niska pod Bakią Górą, wypłació 600 kor. X. 
Gadowskiemu z Tarnowa tytułem subwencyi 
na ukończenie budowy Orlej Perci. 

Budapeszt. O utworzeniu nowego gabine- 
tu w Anstryi p sze Pester Llcyd: To, co się 
wydawało rajmniej prawdopodobrem, stało się 
faktem: Anustrya otrzymała gabinet parlemen- 
tarny. Bar. Beckowi udało się w. trzech dniach 
to, co od lat 16 nikomu się nie udało. Stał 
się cud, atoli pomimo zdolności, jakie posiada 
bar. Beck, nie on jest sprawcą tego cudu, gdyż 
tylko chęć walki z Węgrami połączyła wszyst- 
kie stronnictwa austryackie. Na Węgrzech je- 
dnakże rząd, a z nim większość parlementarna 
stoją na zasadzie ustew ugodowych z r. 1867 
i nikt nie rayśli o zmianie, a tem mniej o za- 
ssdniczerma przeobrażeniu tej ugody. Jeżeli zaś 
w Austryi rzeczywiście sprawa stoi inaczej, 
jeżeli nowy rząd i jego większość parlamen- 
tarna chce przeprowadzić polityczną przebu- 
dowę monserchii, to Węgrzy z konieczności na 
to się zgodzą. W podobnym duchu piszą i in- 
ne dzienniki. 

Wiedeń. Zgromadzenie stolarzy budowla- 
nych Dolnej Austryi uchwaliło jednogłośnie 
przyłączyć się do ogólnego lukautu budowla- 
nego. 

Warszawa. Dzienniki donoszą, że kilku 
niewykrytych dotychczes mankietników oder- 
walo pieczęcie z kościcła w Lesznie. Zaraz ro- 
zeszla się po wsi pogłoska, że otwarcie kościoła 
dokonało wię drogą cudu., Przerwano roboty w 
polu i tłumy poczęły się gromadzić około ko- 
šcicla i w kościele, gdzie ks. Furmanik odpra- 
wił nabożeństwo dziękczynne. 

Warszawa. Isba sądowa warszawska otrzy- 
mała od ministra sprawiedliwości Szczegłowitowa 
okólnik, palacający, aby wszystkie rozprawy w 
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sprawach politycznych odbywały się przy drzwiach | 
otwartych. Tylko wyjątkowo Izba może wydawać | 
polecenie, «by sprawa odbyła się przy drzwiach Í 
zamkniętych. 

Wilno. Gubernator wileński zawiadomił 
prózydenta miasta, że na posiedzeniach rady 
miejskiej rozprawy mają być prowsdzone wy- 
łącznie po rosyjsku. 

Petersburg. 72 Rusinów w durmie utwo- 
rzyło oscbną grupę polityczną i łącznie z za- 
mieszkałymi w Petersburgu Rusinami ukon- 
stytnowało ukrsiński klub polityczny. Pierwsze 
zebranię klubu odbyło się pod przewodnictwem 
posła Szraga (z gub. czernihowskiej). Odozyta- 
no telegramy cd 300 Hacułów i grupy Ruzi 
nów ze Lwowa. Między innymi przemawiał 
prof. Gruszewski ze Lwowa, który nakreślił 
zdobycze polityczne Ukraińców w Anstryi 
w oięgu lat 40 i wyraził przekonanie, że Ukra 
ińoy rosyjscy zrobią wszystko, co w ich mocy, 

praw politycznych. Iuny 

mówoy domagali się powszechnego prawa wy-| 

borczego według formuly cztsroprzy:niotniko- 

ukraińskieg do 

szkół niższych i średnich, nadania włościanor: 
gruntów. 

Madryt. Przy olbrzymim udziale publi- 
oznożci i przedatawicieli władz, odbył się wczo- 
raj pogrzeb 8 żołnierzy, ofiar zamachu, oraz 
hrabiny Tolosa i jej córki, również zabitych 
podczas zamachu. Na czele pochodu szli: bure 
mistrz, gubernator wojskowy, członkowie rzą- 
du, zastępsa króla, liczni jenerałowie, zagran'- 
ozni attachés wojskowi, oddziały załogi; nastę- 
pnia depntacye wszystkich stowarzyszeń polie 
tycznych. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, 
książna Beatrycze Battenberg, ks. Walii, ke. 
Genui, jakoteż depntacya francuska, bawiąca 
w Madrycis, przysłali na pogrzeb zastęp- 
ców. Obliczają, że 40.000 osób uczestniczyło 
w pogrzebie. 

Barcelona. Aresztowano tn pewnego ajen- 
ta podróżującego, podejrzanego o udział w l 
machu. Uwięziono go w chwili, gdy wysiadł 
z pociągu, który przybył z Madrytu. 

Madryt. We wszystkich miastach i gmi- 
nach Hiszpanii ludność urządza manifestacye, 
aby dad wyraz oburzeniu z powodu zamachu. 
We wszystkich kościołach odbywają się nabo- 
żeństwa dviękczynna z powodu ocslenia pary 
królewskiej. 

Madryt. Król odwiedził wozoraj popołu- 
dnin w szpitalu osoby, zranione przy zamachu. 

Madryt. Ambasada angielska domaga się 
bezzwłocznego wypnszozenia na wolność are- 
astowanego wczoraj pod zarautem współwiny 
w zamachu Roberta Hamiltona, który, jak am- 
basada twierdzi, nie jest anarohistą. Prócz tego 
żąda ambasada, aby rząd hiszpański poniósł 
koszta leczenia Hamiltona, którego po aresato- 
waniu zraniono. 

Epoca donosi, że przy zamachu zginęło 13 | 
wojskowych i li osób cywilnych, zaś zranio- 
nych ciężko zostało 26 wojskowych i 24 cywil- 
nych, 8 lekko wiela jeszcze innych osób. 

Madryt. W pół godziny po zamachu zja- 
wila się dsputacya monarchistów katalońskich 
u króla i królowej i wyraziła im serdeczne Ży- 
oszenia z okazyi ocalenia. 

łdadryt. W programie uroczystości ślu- 
bnych poczyniono z powodu zajść ostatnich 
niektóre zmiany. Zapowiedziauy bal nie odbę- 
dzie się. Dotychezas aresztowano 16 osób, po- 
dejraenych o udział w zamachu. Wieczorem 3 
osoby aresztowano w chwili, gdy ohoiały wsiąść 
do pociągu, odchodzącego do Barcelony. Gu- 
bernator cywilny Madrytu. wręczył swoją dy- 
misyę, której jednakże nie przyjęto. 

Madryt. Król zamierzał zrazu osobiście 
wziąć udział w pogrzebie ofiar zamachu, je- 
dnakże na naleganie rządu odstąpił od zamia- 
ru. Para królewska wozoraj popołudniu odbyła 
przejażdżkę po głównych ulicach miasta i 
wszędzie była owacyjnie' witana. Buviki królo- 
wej, które miała ona na nogach w dzień Ślu- 
bn, są splamione krwią. Dziś rano znaleziono 
jeszcze na ulicy odłamki bomby, obryzgane 
krwią, z przylepionymi strzępami ciała ludzkie- 
go. Rząd zamierza w hojnej mierze zaopatrzyć 
rodziny, pozostałe po ofiarach zemachn. 

Londyn. Do Times donoszą z Tokio, że w 
Korei zaczęła się rachawka zbrojna przeciw 
Japonii. Wojsko japońskie zaatakowało miej- 
soowość Hongiv i rozbiło oddziały powstańców 
koreańskich. 5 

Rząd japoński zamierza niebawem ogłosić 
Dalny jako port wolny; również miasto Muk- 
den ma być wkrótce otwarte dia wolnego 
hendlu. 
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y rok otwarty. Nowo założony park wyłącznie dla pen- 
kuchnia swykwinina 
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Wszedzie do nabycia 


zlodoni 


Niezbędny krem do zębów. 
Utrzymuje zęby bisło, czysto I zdrowo. 


Kancelarya adwokata 


Dr. Wiktora Kulikowskiego 


mieści się obecnie przy ul. Wałowej 3. 


|| Miłośnikom kakao i czekolady najusilniej zàlecane 
Jana Hoffa 


Kondol - Kakao 


wosiada możliwie najmniejszą zawartość tłuszosu, Ji 
Ei jest przeto najłatwiejazem do Kayod wio m 
i rewia nigy zatkania, a przy aaiwyborniajanym f 
| aska jest Ae ANA tanie. 


4 Prawdziwe tylko a nazwiskiem 


Johana Hoff 
1 z marką ochronną »lwa«. 
Paczki po !/« kigr. 90 hal 
> > ia > 60 > 
Wszędzie do nabycia. 


HOTEL GEORGEA. 
Pokoje od 3 koron pocaątwszy. 
Przyjechali dnia 2 czerwca. Hr. S. Gra- 


bowski z Polenki, Hr. K. Czosnowski 7 Królestwa, 
Hr. M, Łoś z Czyszek. R. Mskomaska, J, Mań- 
kowski, K, Jodko, J. Szaszkiewicz i M. Zaleska 
z Podola, Dr. H. Jadkiewicz z Krakowa. W. Tar- 
nowski z Przemyśla, W, Dłagosz z Borysławia. 
H. Dębicka z Sambora, 8. Winnicki z Tarad. 


HOTEL FRARCUSKI 

Przyjechali dnia 2 czerwca. J. Łępkowski z 
Sambora. J. Jurajda z Glinian. J. Krzysztofowićz 
z Artasowa. W. Stroka, M. Jodkowa i B, Le- 
szozyński z Krakowd, B. Ostrowski z Warszawy, 
J. Krakowie s Buraztyna. S. Kimelmann s Za- 
rzecza, J. Nagelberg z Koniuszek. K. Majewski z 
Taurowa. J. Schmal i L. Fessler z Wiednia. A. 
Winiarski z Przemyślan, J. Dawidowicz i B. Za- 
dorecki z Brzeżan. 8. Kolesza z Dublan. J. Ja- 
weński ze Lwowa. Z, Pawłowski i J. Zielonka z 
Zaleszczyk. J. Zukiermann z Krechowic. A. Rze- 
czoch z Tarnopoia, E. Witwicki z Kamieńca Po- 
dolskiego. 


HOTEL EUROPEJSKI 

Przyjechali dnia 2 oxerwca. J. hr. Łubień 
ska z Milątycz. M br. Bła.owski z Nowosiółki, 
M br. Błeżowski s Browarów. P. Miihlnerowa z 
Borszczowa. K. Korzeniowski z Łuki. Dr. A. Wurzt 
z Kałusza. R., Barański i M. Strzelecki z Liska. 
Pp. Zawistowscy z Podwołoczysk. Dr. Wiesenberg 
z Sanoka. Radzca Stryjeński i P. Solski z Krako- 
wa. L Chamie: z Warszawy. X. Wolański z Wo- 
li. R. Breitenwald s N. Zagórza. Dr. W. Czay- 
kowski s Przemyśla. 
FDA 2 AE... WAEEOEEYANAONODNNCGZTEEDONJE | 

Giełda południowa (godzina 12 minut 80), 
Wiegeń 2 czerwca. 

Marki 117.37, renta majowa 89,70, węgierska 
rente koronowa 96 70, akcye: austr. zakł. kredyt. 
676 00, węg. zakł, kred. 818 00, anglobankn 311.50, 
union banku 558 50, bankvereinu 556,50, landerbanku 
437 26, kolei państw 679.75, lombardy 1389 50, akcye 
kolei Elbethal 45000, fabryki broni 60450, tyto- 
niowe 00000,al ny 67775, Rima Maranyi 57950, 
prag. Tow. żel. 2789 00, losy tnreckie 155 26, ruble 
25250. Usposobienie: silne, 
GSSP —_— (PORYWY 

Wiedeń 2 czerwca. (Giełda towarowa). Cu- 
kier 1800—18'10, 1895-1905. — Spirytus 
bez zmiany. — Nafta galicyjska bez zmiany. 

Budapeszt 2 czerwca (Giełda zbożowa). 
(Korsa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nica na październik 10'82—15'84; żyto na pa- 
tdziernik 1802—1804; owies na październik 
1296—12'98; kukurudza na lipiec 1302—13'04, 
na sierpień 1818 —13 20, na maj 1907r. 11'42— 
1144 — Bropak na sierpień 2860—2880., — 
Oferty na pszenicę: słabe. — Chęć kupna: 
mierna. — Usposobienie: lepsze. — Pogo- 
da: chłodno. 

EEE 
Ruch pociągów kolejowych. 
ważny od l maja 1906 według czasu Środkowo =- europej- 
skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa. 2.31", 130, 8.40*. 5.50, 8.45, 6.26, 9:80- 
Z Breszowa: 30.50. 
Z Podwołoczyk na dworzec główny: 

5.50, 10.80. 

Z Podwołoczysk na Podzameza: 

1012, 

A Uzermiowiec : 12.20". 1.40, 6 iG, 5.45, 9 05t, 
Z Kolomyi: 10.08. 
Z Btanisławowa 8.06. 
Z Rawy i Bokxla: 7.50 
Z Jeworowa: 8.18, 4.67, 
Z Semboru: 8.15, 1.50, 9.20*. 
Z Erwacznewo 728, 1180, 10:50". 
m Tachli 855 
Z Boerna 450, 
Gdchodćzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: 8.25. 12 48", Z 43, 4.05*, 5,B5, 6, RO" 11.00*, 
Do Bsoszowa: At. 
Do Podwołoczysk u dworca głównego: 6.20, 10.55, 2.21, 

6.15*, 9.50%. 

Do Poówołoczysk s Podzamcea : 2.36 6.76, 11.15, 6,87* 
10.08*; 

Czerniowiec: G.81*, 2.40. 0.15, 9.20, 10.467, 

Stryja: 11.80*. 

Rawy i Sokala: 7, 5%. 

Jaworowa: 6.55, 6.00%. 

Bam bora: 8.55, 4.15, 10,"1*. 

Do Kołomyi i Żydaozowa: 8/80. 

ho Przemyśle, Czyrowa: 10.05* 

Do ławocznego 7,50, 280, 6.25*, 

Dn Rezen 10.45 

Do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna 9'10% 


Pociągi lokalne. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Brzuckowie: (od 6 maja do 28 września) 7.07 przed- 
południem, 8.20, 580 popołud. i 8.20 wieczór (w 
niedziale i rs. kat. święta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. co- 
dziennie) 9,85 wieczór. 

Z Junowm: od 1|5 do 0/8 wł. oodsiennie) 1.15 popoł., 
(od 185 do 8]9 wł. ccdziennie) 8,15 wieczór, zaś 
w niedziele i rz, kat. Awieta 9,25 wieczór. 

Że Srozerca: (od 27j^ do 16/98 wł. 
święta) o 9.40 wieczór. 
Lubienis: (od 185 do 16/9 wł. w niedz. i re. k. święte; 

o 11.60 wieczór. 


7,20, 11.45, 2.20, 
2.00, 7.05, 11:26 68b 


Do 
Do 
Do 
Do 
Do 


w niedzielę i rz, kat. 


| Odchodzą ze Lwowa: 
fDo Brsushowie: (od 6 maje do 28 września wł) 
I no. 2.28, B.40 i 6.28 popoł. (tylko w 
| rz. kat. i święta); 9.00 przedpoł. $% 
j Od 1|6 do B18 wł, codziennie 
| Do Bawy Ruskiej 1185 w nocy (k 
| Do Jurowa: (od 1|F do 8G]9 wł 
poł. (od 85 d> 988 wł. z 
| 1.86 popoł., zaś codzi 
Do F zczerca 10.45 przedpe 
} rz. k. święta: 
| De Lubienia: 2.01 pope 
rz. k. święta, 


Sanh 


PATENTY 


i ochronę MAREK I WZORÓW wszystkich 
krajów wyjednywą 
mM. 


GELBHAUS, 


Inżynier i sapraysiężony rzecznik patentowy we Wiedniu. 


Vil, Siebensterngasse 7 (naprzeciw 6. k, urzędu patentowego). Adres 
epa: 


„Protektioe* Wiedeń, Telefon miejski Nr. 8.707. 


Rządowo 8 uprawniona 
i Fabryka wód mineralnych sztneznych i specjaln. leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakewie, ul. św, Gertrudy i. 4 


f wyrabia pod kontrolą komieyi Przemysłowej Towarzystwa Lok. Krak. po- 
lecone przes to Towarzystwo 


Wody Mineralne 


Š odpowiadające składem chemicznym wodom: Blłlńskiej, Gleshtb- 
lerskiej, Selierskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kis- 
i singen, tudnioś 


% SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żolazistą, 
| kwaśną, oraz normalne wody mineralne, s przepisu prol. Jawe ckiege. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach  drogueryach, -Cenniki na żądanie franco, 


| Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, f 
Halicka 5. 


s PTAR 
"RE RÓW OWOCOWYCH 
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C9009000990909090090909099090909 09000000090000000000 
Zmiana adresu! 


Sokolnicki & Wiśniewski 


obeczie 


Fabryka elektrotechniczna 
zakład instalacyjny 


Lwów, ul. Na Błonie 38 (dom własny). 
Telelon 919. 


Biura instalacyjne: kraków piss Maaki 9. © 


Adres wlegrafissny. „Grom“. 
Budowa 
całkowitych stacyj elektrycz- j === Wyrób 
nych dla miast, gospod»retw artykułów elektroteckni- 
roinych i «składów przemy- osnych. 


-—— > == al wroh. 


Wyzyskanie 
=== | sj} wodnych i sastosowanie 
energii elektrycznej de oslów 
=] oświewenia i przeniesienia 

— siły. — 


Więtszość znacmiejszych urzątaeń elektrycznych w Galicji 
Sokolnicki X Wiśniewski 


i zostala jaź wielokrotnie odznaczona dyplomami honorowymi i medalami 
słotymi. 


QOCQGOGCOOG0G0G0060600 ©6000000000060060660 


Wyrób 


inatrumontów naukowych 
i lekarskich. 


000000000000000000900 0000000000000000000000000 


AM 


'e 


L 


5 kor. 


więcej zarobku dziennego 


Towarzyntwo domowych robót pończo- 
szkowych. Possukujsmy osób płoi obojga do wy* 
robu pońowosh na naszej rmassynie. Pojedyńcza 
i auybia praca przez cały rok w domu. 

Wiadomości przygotowawcze zbyteczna. Odległość 

niema wpływu, sprzedajemy roboty. 

Tow. domowych Ait pończowzkowych, 
THOS. H. WKITTICK i Sp. 
Fraga, Petrske namesti 7 — 597. 


uamea o w w 


Cari Kronsteiner, Wiedeń, 


3/1, Hauptstrasse 120. 
C. k. Patent austr. Król. węg. Patent. 


„ACADOWA FARBA 


0 — | ——— 

m na niepogody*, rozpuszczalna w wapnie, do ma- 

lowania domów, kolory w 49 odcieaiach od 24 h. za 
kg. i wyżej. 

1 kg wystarcza na dwurazowe pociągnięcie 10 mtr. kwadr. 


Hip Do zmywania "Gig 
jak emalia, sucha farba Lapidon, podatna, w 50 odcie- 
niach, rozpuszezalna w wodzie, powlekająca za jedno- 
razowem pociąguięciem, nie farbuje. 
Kosztuje 5 h. na m’. Skutek niezrównany. 
bokiaane prospekty i pró .t gratis i franco. 


050200300660* 00:00 0C voto: /08000000030 


o me. 7 WMA. 


0600300000060606-000:054-:00668 


a 
„akad do lozko. Tea Lm 


m man Pn M W M A ŁA W My m A m 


-Najtrwalszy! 


Przeto | najtuńszy do „ażycia. 
g zolaka proszyę uważać na gryginalno odakowanie ożerwo- 
etykietą i odrzuca wszystyje inne opakowania. 


Na składzie utrzymoją: 
k. — W Krakowie, Reim i Bpa. — W Koło- 


Pravmyśla M. Begliiottwr. — W Tarnowie. 
ch, w Żółkwi Jalinax Qakięr, === 


Waclaw Masłowski. 


Mit 


PRZEGLĄD z dnia 5 ozerwoa 1906. 


|= - — mmm e NA 0 M DAE WYPIN O O G a ER O E 


.-00090400008300007 
A Drobne ogloszenia. 
© o 


Stład płócien Korczyśskich 


Lwów, Halicka 16. 
poleca 

kompletnie gotowe wyprawy ślu- 
bne wraz z pościelą od złr. 200. 
„Najtańsze żródła rewolwerów i bro- 
ni myśliwskiej Pracownia rusznikarska 
Szadkowski & Kopczyński wo 

Lwowie, pl. Bernardyński 1. 8. 
_ Teren naftowy w Tnstanowi 


korzystnie połosńony de odstąpienia Blit- [mpm ZSZ 


sza wiadomość w kaacelaryi adwokata 


Dr. Zygmunta Lisiewicza Lwòr, KAREN CHEZ ckm 


ul. Akademicka 22. 
Torf. ze ony 
pat. wory 6 i 8 metr, 


Ulepszone kopaeski de torfa tanio do 
_ nabycia. Stupnicki Żótkiewska 79. 
Gwaraneya za całość. 
52 własnych wozów meblowych 


"Do „sprzedania albo do zamiany 
*«tentow. 


CARO i JELLINEK 


w śródmieścia, prsynossęąoa około ©. 
koron dechodu roeznego sa 140.000 kor. 
Wiedeń, Schotienring 27. 
Budapesst, Arany Janos ntoza 84. 


koi złodone. Blikssa wiadomość w kan- 
Lwów, Jagiellońska 22. 


celaryi adwokata dr. Kraus, pl. św. Du 
CE ZY 


X A 


oddawna wypróbowany, ni 4 


, niezbędny 
środek pomocniczy Li kuchni. 


w mięsnych. 


Znacznie rozszerzona i zmodernizowana 


FABRYKA MASZYN 
i odlewarnia żelaza 


E. BREDTA i Ski w Ottynii 


wyrabia 


W oddziale 1. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe i lokomobile do ruchu zapomocą pary nasyconej przegrzanej, na- 
atręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym. 

Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokiel 
wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p. 

Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu. 

Pompy i urządzenia pompowe. 


W oddziale l. b. Budowa maszyn rolniczych: 


Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenie 
zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. 


Poszukuję riększego majątku zie 
skiego. Zgłoszenia pod A. B, 3L po 
róst. Lwów. 

Kupię majątek riemski w dobrej 
glebie przy kolei s ładnym domem mie- 
sskalnym i budynkami. Zgłoszenia pod 
N. B. postę rest. Lwów. 


- Majątek lasowy z gorzelnię dający 
200.000 doehodu-rooznie sprzedam. Bliż- 


szych wyjaśnień udsiela Dr. Alojzy Kraus 
Adwokat krajowy Lwów, św. Ducha 8. 
" Zarządem dóbr poleeamy ukwaljifi 
kowanych agronemów, tudujęł waselką 
służbę maską i żeńską. Biuro Were- 
szozyńukiej Lwów, Batórege 6. 


Panna 


| obeznana s ekspedycyą gaset 
zaraz posadą. Zgłoszenia biare 
ków Pasaż Hausroana. 


Naczynia kuchenne, sita włosien- 
ne, poleca Fr. Chladek magazyn wy- 
robów  ielasnych, metalowych Lwów, 
Rynek 46. 


WINO! 


Moje najdelikatniejsze wina Daima- 
tyńskie wysyłam w bscznłkach od 
Bu litrów swyi pod gwsarancyą su- 
pełnej oryginalności i wytzzymało- 
Boi, mianowicie: 

Gebenico, stare białe, przeżroczyste, 
mocne 48 h. sa litr. 

Salona, łagodne wino czerwone bar- 
duo delikatne i mocne 48h sa litr. 
Opollo Bohillor, bardzo ulubione o- 
gniste 4) b. za litr. 

Podane ceny rosumieją się loko staoya 
kolejowa Fiume (Bjokas) za pobraniem. 
Beczki pruyjmuję wedłag oen obliczo: 
nych franso. Przy więkasym odbiorze 
stosunkowy rabat. Próbki (5 kg.) po- 
estą do prsekomania się o wybornej 
jakości kosztują K. 8.— franko każdej | 

poosty. Cenniki gratis i franko. 
Adres: Edmund Pauk, Fiume. 
Tysięcy listów dziękczynnych i usnań 
co do unmienności firmy, 


- 


znajdzie 
dsienni- 


Dywany 
dywaniki, chodniki jatowe. wełniane 
strzykone i kokosowe, angory i kosy przed 
łóżka narzuty na otomany, plsdy do po- 
dróży, kocyk , resztki ohedników w ogro 
mnym wyborze sprzedaję po najniżasych 
cenach. Bpółka tapicerów lwowskich w 
'  dacyi m powodu a € handlu 
Lwów __ Lwów Jagiellońska 8 


Kredyt osobisty 


dla ursędników, ofoerów, nanosycieli, 
itd. Samoistue komasoreya essosędnośoio- 
we-połyczkowe Btowąrzyssenia urządni- 
ków udsielają pod jak najdogedniejssymi 
warunkami takie ua długoterminowe 
spłaty pożyenek Osubistych. Adresy kon- 
sercyj podaje bespłatnie Zantraliel- 
iung des Beamten-Vorelneos, 
Wiem, I., Wippliagerstrasse 25. 


W odd. I. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum. 


Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, sparaty, 
konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowe- 
nia zapomocą pary, chłodnice. 


W oddziale II. Odlewarnia żelaza i metali. 


Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i uadesła- 
nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki. 


- Księgarnia Polska 


we Lwowie. ni. Akademicka 3, 
poleca dzieła pedagogiczne 
REUSSNERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejnsej nauki 
Obcych Jęrykow, bez nauczyciela, 
zobjaśnieniem wymowy i kluczem, p. t, 


AMOUGZEK: 


Polsko - MHiemiecki Kura I. 


W oddziale IV. Kotlarnia miedziana. 


Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju 1 t. d. 


Zamówienia dla Ras przyjmuje także nasz inżynier p. Henr Katzenelibogen zamieszkały we 
Lwowie ul. Zyblikiewicza I 27. 


klszono w 4 litr. fas- po K 


Ogórki ssy K, 8.10 — kurs II-gi K. 4.80. | uamamam u nazi 
hash prostą 80 ot. w Polsko-Francuski kurs I-szy Tp Į 
M 12 Titr, bosgnikash sł „0 koleją, K. 8-60, kurs Ilgi K. 0-60. CEET Choroby serca. a gr 
A ya aas e Polow Raga bara K. 294, È Aga Podagra. Pe 
j urs II-gi eo ko. 
A F. WOJCIECHOWSKIEGO |ipotsko-Rosyjski kurs Lasy K. 420, „gz Reumatyzm ERIE 
w Jarosławiu. kurs II-gi K. 540. $av Choroby kobiece. TAPE 
z : De Amerykański Przewodnik x ros- «3=% Choroby skrofuliczne. "2 ili l 
Z SE K. 180, e — ale Chorob nerwowe. z F ra ZE 
AA Mot Ah l zars 1-35 , "Ró | 
Ieg II LAN d keto Frankfurtu nad Menem AFSS Prospekty gratis, E ia 
J i Na rekonwalescenoyę poleos sią w rotkcasnom połośenia, blisko Nidd'y mały ssoissny Wielko-xsiążęcy 
Pierśoten ki Bad Salzhausen (przystanek linii kolei Friedberg-Midda). Piękne lośne ulice spacerowe, kąpiele solankowe 
Ucząc się jezyka franeuskie- źródła do picia, wyberne powietrne. i 
uaręoszynowe, obrączki. 


go u li-go kursu „$amou 
ezka Polsko - Francu» 


roo a maca io 


enpilki ślabne, srebro stółowo 


ski z i 
EEE EN Pinio y. Rousenera, m pzpinki, Karabelo. w” wiolkim a TA 
k l ~ iasism w tojłe k iespo- YE. yü. 
PANANET sid m kasat dziewanie th a rana Ą wyborze jn LODOWNIE pena 
kaad. oras wszelkie bišutery» trzymalemm od antora $ tomów r „E'rigofor* 
polem Jan Jarzyna trzne Zioła WOTA a SUMIE J. D g b ro ws k 1 k 0’ 
jūbilər, Lwów, Hotel wa Augusta" przex Korzona, warto- we Lwowie, gwarant. 60*/, oszczędnością lodu 


Europajski. toi 40 koron, jako premmiam borpła- 
tne, w nagrodę sa pilnożść i wytrwałość) 


w nauce, 


Hetmańska 4. 


L. Guttmann 


Franciszek Gryszka, Ssosoxociny,] Agencya Nauczycielska Morawska 
kA POWOW W W ku. Kioisoka, Królestwa Polskie, d. 7|Halicha 10 poszukuje Francuza, Peleca Lwów, ul. Jagiellońska 8. 
o) 0a roku, Francuski pa wakacye. 


Ilustrowane katalogi darmo i opłatnie. 


ZA 


Z najwyższego rozkazu Jego EA Ces. i Król. Apostol. Mości 


XXXVII c. k. loterya państwowa 
dla celów dobroczynnych tutejszej połowy monarchii. 
Loterya ta, misa 1815: wygroych gotówką w h- 
oznej kwocie 542.200 koron. 


wygrana 200.000 


wygrana 
Ciągnienie nieodwołalnie 21, czerwca 1906. 
Los kosztuje 4 korony. 


Nabyrać mośna w Oddziale Państwowych Loteryj we Wiedu'u III. 
Vordere Zollamtstrasss 7., w kolekturuch loteryjnych, w trafikach, w urzę- 
dach podatkowych, pooxtowyoh i kolejowych, w kantorach wymiany 6tc.; 
Piany gry kupujący otrzymują gratis. — Przesyłka lesów wolna od opłaty 


poestowej. 


Siek o farbowania nitów „Effektorć, 


E. Linka prawnie chroniony (nie trujący) 

premiowany złotym medalem, krzyżem honorowym i honoro- 
wym dyplomem: Wiedeń, Paryżi Londyn, dla sdrowia i akóry pod 
gwarancyą nieszkodliwy, farbuje posiwiało i rude włosy na głowie, 
brodzie i brwiach trwale, ne orarno, ciemne brunatoo, jasno 
brapatno, jasno-blond i ciemno blond, nie traci koloru przy 


mycin, ani tei w kąpieli boj sa! wielki karton zir. 2. — 


Próbne pudełko złr. 1. Przesyłka pocztą 15 kr. 
Bmołowa woda do włosów. Jedynie skutęczny órodek przeciw 
wypadaniu rłosnów tworzeniu się łuski. Flaaska kor. 34. 


BE. LM MW Ee 
tryzyer i specyalista farbowania włosów. Wiedeń | Spis nigaaso 19, 
vis 4 vis Dorotheum. Skład we Lwowie H. Rubel aptaka p. srebrnym orlem, 
Prsedtom Zygmunta Ruckers. 


koron 
gotówką. 


Mickiewicza 11. — Taa 


nl. Sapieżyńska 21. Oraz wszędzie do nabyoia. 


Ihnatowicz 


Poszukuje się buchaltera 


władającego językiem polskim t miemiechim 
w ałowie I pińmie obznajomionego z działem 
księgarskim, HReferencye 1 Awiadectwa koule- 
cne. Posada do objęcia I sierpnia 1906. Zgło- 
szenia pisemne Stanisław Sokołowski Lwów, 


C. k. Dyrekcya Loteryjna (Oddział loteryj paźstw,) 


p M M w A 


wiałym naturalny, piękny kolor. Cena 3 k. 


Jan 


Lwów, ul. Sykstuska 25 i pl. Maryacki 11. — Kraków, aw, 


nice 20. 


PILIPTON 


woda odmładzające włosy: jest to jedyny w swoi 


— Przemyśl, ul. 


Tak zachwałone, Singera maszyny do szycia i huftn przes ajen- 
tów Tow. pruskiego sę starago systemu wyszłego x użycia, które eo do 
wykończenia, jakości, jak również najnowsaych ulepszeń nie wytrzymują 
kankarencyi s maszynami, które trzymam na skladzie. Prowadzę h»ndel 
od AS lns bes pomocy natrętnych ajentów. Ostrzegam przed ajentami, któ- 
rzy Ea swoje pośrednictwo otrzymuj od 30—30%/, prowizyi, kupujący snaś 
lichą i drego za(łaconą maszynę pod nazwą Oryginalna. 


ul. Dzieduszyckich 1, 


rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub wypło 


| ! 


fWycięg ten,który 
jest eałkiem sgę- 
saęzohym  rósczy- 
nem eteryczno-oiej 
kowych, balsami- 
CARO - kywiosnych | 
substancyj świerku 
mad<je się de letnich wama- 
oniający'h kąpieli wannowych 
i polecają go lekarze usilnie 
od przeszło 20 iat dla dziec 
i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 
h, na 12 kąpieli 8 K., 21 kąpieli 12 K, 
opłatnie. 
Główny skład 


JULIUS BITTNER 


k. u. k. > Hoflielerani 
Apotheker ln Reichenau (N. Ó) 


Pierwszy i największy w kraju Skład maszyn do szycia, któ- 
ry nie posługuje się alentami. 


JÓZEF IWANICKI 


moochamik i specynlista. 


€ 


R Lwów, Hotel Żorża 


proszą śądać cenników 
i ZZOZ ZZOZ ESA 
I 


, Kąpiele kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe, 
skuteczne kuracye wodą zimną, jak i kuracye mleczne. 


D 0 R K A Monumentalne budynki kąpielowe, wodociągi 


z górskich źródeł, kanalisacye, elektryczne o- | 
w bukowińskich Karpatach 


Na wszystkie 


bez wyjątku pisma codzienne micjucowe, zamicjaco 
we, wiedenskie i zagraniezne, tygodniki, iślusiracye 
artystyczne, pisma humorystyczne, mody, żurnale, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą tw móicjscu iub 
wysyłkę na prosincyi po cenach redakcyjnych 


Ajenca dzienników i ogłoszeń dokołowskiegi 


świetlenie, miejsca do zabawy, tor do jazdy 
na kole, 8 razy dziennie koncert Bystrzy- 
ekiego pułku, wycieczki w rumuńskis, sie | 
dmiogrodskie i węgierskie © kolice ha wozach, 
koniach i tratwach. Nadawyczajne są skutki 
tych kąpieli przy nerwowych, kobiecych i ser- 


| stacya kolejowa cowych slaboielsch, niedokrewnaści, e: zo Lwów, pasaź Hausmana 9. 

; i |; b ú sxsudat : Zk = 
r z žadné nas zyreżnie Blttnera  Pr7 AT „aioej Póty Mowa EARE objaśnień udnie- mp- Ogloszenia do wawysikich pian najtaniej. 7S8 ń 
wyrob w z Felchenau (N. O.) gdyż > yey. le rađoa cesarski lekarz o. k.kąpiel i źródeł 


istnieją liczne naśladowania. =qgiig 
We Lwowie w aptece Pictra Mikolascha. 


14 godzin jasdy ol Bukaressta. 
11 jazdy od Lwowa. 


Dr. Arthur Loebel. 


Paper s iabryk Braci Fiałkowakiah 


4 drakarni E. Wuuarsè 


